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KaJeDdanyk tygodniow.f~ 

Sr. św Po llkarpl\ B. 
Czw. sw. Jana Zlot. 
Pląt. ŚIV. Agnieszki P. 
8ob. sw ł'raoclszka Sal. 
Nied1.. ~IV. Martyny M. 
PO'1}. ŚW. Piotra Nolasko. 
Wt. św. Ignllt'ego. Ho~znle rb. 6 k. -

Pó1rocznle " 3 " -
Kwartalnie .. l ,,50 Wschód s(,: goJz. 7 m. 54 f 
Mleslęczn. • - ~ 50 Zncbód .81.: godt. 4 m. 31 I 
Od I 10 k Dlng. duła golłz. 8 m. 37 noszan e . m. 
Egz. pojedynczy 3 k. 

Z przelylką pooztow4: I 
Rocznie rb. 7 kop. 40 
PółrocznIe • ił Ił 70, 

ZAGRANICĄ: ul. Przejazd oM 8. 
Miesięcznie.. 1 " 10 

Nr. lelefoDu 593. 

w Łodzi, 

ROk XlIL , 

Sroda, dnia 26 stycznia 1910 roko. 
K.L'łtory. ł.any ..... xa.ie. ul. Kruox • .Ni R31 • Pabianioaoh _ p. T.o"ot',s Minke, 

• Zgie .. zu, • apteoe p. P.alka) .. TOl1laa..:o.ie .. p. Teo~ora Hilla. 

CENA OGŁOSZE '. N a d e s l a D e~ Da 1-8zej strcnicy 50 kop. za ",tersz. Zwycz.jne ogłoazenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lab jego miejsce 
"małe ogłoazenla po 2 kop. od wyrazu (dH\ poszukujllcycb pracy po PI, kop.) NrJmnlejsze ogloszenle 20 kop. Rek la m y I N fi kro l o ~I 

po 20 klip. za wiersz petliowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od 1.Jsląca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarIum Red&kcya ulVaza 
za bezpla'ne; ~~kopI5ÓW drobnych nie zwraca. 

ltedaktor I!jU Jego zastępca przy.imują interesantów codziennie, z wy.i~,tkiem aoi świątooznych, od godziny 3 - 4-e,i po połudum 
-r _o . . 
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Jutro po raz drugi 

" 
K " Teatr Polski ~ 2306 komedya S. Kł·zywoszewskiego. Poczatek o e;odz 8 m. 15 wiecz. 

RTEZYJSKIE wszelkiego 
rodzaj u buduje 

na WIeKI cale utnvallć potęgę monarchii li lUS-' 

burgów, niezbyt dawno mocno już zachwianl\, 
Ruzumie to dobrze nastEjpca tronu austryacldego, 
arcyksiążę Ferdynand d'E~te i dlatego baron 
Aehrellthal ma w nim gorliwego protektora 

• , 

• 
So~nowiec, Piotrk. gub. 2073 d 

Przedst Iwieiele: Hordliczk i Sł irawski, Łódź. 

====;';;===:;=;;==~~;;;;;;=;;;~P:O:d~87:ta~w;i~e:-' ;C~chda~;;:-ktńra przedostają się do 
Wyb rne 

KARMELKI Ll'rEWSKIE 

Dyplomaoya wiedeń'lka nie pragnie wojny, 
ale też i me obaWia się jej . Wolałaby bezwąt
pienin utrwalić stallowisko na B,llkl\o(}.clt \V dro
dzu !,o:(vjowsgo k r ~'(jZJt ieaia t. RJiP:, :.Ie flJ'" 

może . ię zrzec poli yki sam'Jdzielnej - polityki 
wolnej ręki. 

Ż~dać: we wszyst. hand!. kol. i cukIernicz. 

I 2D Lekcya Tańca 
nowego kursu odtę 'zle się w plęhk 28 b. m. PrzyJmuję 
zapIsy do organlzuącego się Kółka U::zniowskl8go 

Cegielniana 56. trJitold lipińSki 
Członek FrauCnSKle) Akademii 
Profesorów Tańca w Paryżu 213-1 

Burza woj enna. 
Pom:mo zapewnif'ń pokoJo\vych wszystkich 

niemal kiero \\ ników zagrauicznej p Iltyld państw, 
dzierżąoych w swoich rękach losy pokOjU lub 
wojny. w prasie zagranicznej WCIąŻ panuje oba
wa burzy wojennej, któl'a zawisla nad światem. 

Slullzną robi uwagę "Gazeta Warsza.wska", 
omawiaąc ten przedflllot, że faktyczny stan rze 
czy w dziedzlOie polityki międzynarodowej zna 
niewielka grupa <,lsób, wtajemniczonych w roboty 
zallulisowe dyplomacyi. Ogól wijzl tylko po ka· 
walku prawdy i na tej kruchej podstawie domy. 
śla się reszty. Ambasad,nowie, trzymający wrę 
llach nici ul<lauów dy plomatyczo yeh, ffiwistrowie 
spraw zagraniczn)' ch i wojny, szef,)\vie szt" bów 
gelleralnych i może kilka Wielkich domów ban 
kierskich posiadają. w ogólnych zarysach nie· 
jakie wyohrażenle O planach gabinetów. Poza 
lem panUJą tylko domysły, opal'te na iyczeoiacu 
i Interesach narodowo-politycznych, tudZIeż do 
mnienla:.lia zajmujących SJfJ polItyką, snute na 

wiadomoścl ogóło, 1011 wYl'lJ\~aJą z porównań i 
zetitawjt-ń a<lplracyi pol tycznych poszczególnych 
państw i ich interesów t\l(onolllicznych. 

PlIń,two, jako organizm politj czny, musi dbać 
bezustannie o wzmo'zenie nietylko sWtJj potęgi mi
lltarof'i ale j ekonomicznej , a zatem o rozwój 
swego"handlu i przemysłu, bez czego mocarstwo· 
wa jego moc nie byłaby zupelną. Stosownie do 
tych wskaznń państ wo ZIllU:lzooem Jest powię
kszao lub utrwalać swoje panowa1ll6 na daneffi 
terytoryum, l<tóre w ten, czy ów sposób weszło 
w sferę Jego interesów. 

W tern położeniu znalazła się Japonia, dą' 
żąca do utwal,'nia swego panowania na stałym 
lądzie AZyl, na którym po wojnie z Rosyą sta
nęła pewną nogą. Bez względu czyim dokona 
tego kosztem, JaponIa musi z!lllenić obecny stan 
rzeczy swego posiadania na Dalakim W8clJodzie. 
Wymaga tego z żelazną logiką jej interes pań
stwowy. 

Faktem jest, pomimo zaprzeczeń rządu tokij· 
skiego, że Japonia. się zbrOI i grolllad6i WOjska 
w swych posiadłościach na stalym lądzie Azyi. 

WszelkIe zaś zllllany polityczne lub tery to· 
ryalne, przepruwadzone nawet w drodze pokojo

t wej, skończylyby Się wzmocnieniem Japonii, 
a. osłabieniem Rosyi na DalekIm Wschodzie; po- i 
wód zatem do zbrujol go starcia tych dwóch mo- l 
carstw gotowy, Rosya bowiem nie może rÓWUleż 
w interesie swym państwo w ym pozwolIĆ dobro. ł 

Nie (10Joba się to w Berlinie, dyplomacya bo· 
wiem niemltlcka nie chce, aby jej SOJUSZllIl{ ruz· 
winął skrzydła do samodzielnego loLu. Rola po
średnika pllmi~uzy Wledulelll a Pett;roluurglem 
lIsmiechala si~ l uśm i echa dyplumacyi berlińskiej, 
bo wzajemną niechęo Aostryl i Rosyi wyzyski
wala i dalej wyzyskiwac pragnie na wla~ny po
żytek, prowadząc śladem BismarcJ<a dwulil:ową 
politykę· 

Z Austro-Węgrami wszelako łączy NiemoJ 
żelazna konIeczność, bo obecnie jedyny to icb 
sprzylllierzen ec i dyplomacya niea:iecka nie mo
glauy inlerwenlowaó w Wiedniu na korzyi~ Rg
iyi, guyby doszło do poważnego Zl.ł'argll 

Nie omylimy się też bynajmuiej, wnio.;kuiąc 
że o ile JapODla i Austro · Węgry chcą prowadzi~ 
politykę zaczepną, by wykorzystać przYl<lzne dla 
nich \{0njunktury, o tyle Rosya i Niemcy usiłują 
utrzymao istniejący stan rzeczy w EuropIe i Azyi. 

Takie polożenie usprawiedliwia pOnlekąd 
obawy, dotyczące burzy wojennej, zawl:~lej .cad 
śWiatt'lll, ale jednocześnie i uspokaja, że z buny 
tej nic nie będzie, przynajmniej w llajbliż
szej prqszłośoi. 

Konstytutva bofnlacka. 
wolnie na rozqzerzenie i ut wdenie panowania Donosiliśmy już za "Bosnische Correspolldenz. 
Japonii na stalym lądzie DalekIego Wschodu. O widokach przyśpieszenia. wprowadzenIa konsty-

W te!IJż~ samem położeuiu w EUfopie są tucyl w Bośni. Rzą.d wiedeński od dawua siQ na 
Austro Węgry po aneksyi Bośni i Hercegowiny. nią zgodził; wprowadzenie reprezentacyi krajowej 

Od jesieni 19V5 roku do wiosny 19 9 roku opóźniało się z winy węgrów, bo gabinet Wecker
wydala monarchia Habsburgów kilkaset mil ionów lego, przyjąwszy w zasadzie projekt konstytucyi, 
l\Oron na przygotowania wujeunft i pOSIada obec- skutkiem podania się do dymisyi, projektu nie 
nie wyborną armIę· Na a!Jel\~yi ni~ zy~kala nic, zatwierdził. Uczyni to obecnie gabinet hrabiego 
bo i tak prowlucyo okupowane były w Jej posili.- Khueua. 
daniu faktycznem. ł Sejm bośniacki będzie siQ składał z 92 człon-

Zjazd w Racconigi pouczył dyplomacyę au- ków, mianowicie 20 wiryl!stów i 72 posłów z wJ
stl'O węJ;iers · ą, że W niedalekiej przyszlości gro. i boru. Organizacya selmu opiera 8i~ na zasadzie 
zi jej wielkie niebezp eczpństwo dostauia. się mię· I proporcyonalnej reprezentacyi wyznań, nie naro
dzy dwa oguie. m Ejdzy Rosyę i Włochy. . dowości, bo wszyscy mieszkańcy mówią jednym 

Kierown k polttykl aUSlro w~gler$kiej wobec i językiem serbo· chol'wackim. Nadto cenzus wybor. 
takiej sytuacyi, nader zruzumiale wykorzystać czy jest oparty na wysokości oplacanego poda~u 
pragnie sposobną chwlI~, by na długo, a może I i na wyksztalceniu. 
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I tak, pierwsza kurya obeimuje najwyżej opo- , Wrad. Strzembosz, Kaz. Stryjeński i Kaz. Woź- .. olco1iczności~, mllsimy stann.ć wobec wystawy na 
datkowanych i najwyżej wykształconych. Do ka· I nicki. dalej wielki artysta śpiewak, Jan Reszl,e,- sLanowisku: non possumusl 
tegoryi wyborców należ/} następujący inteligenci: rzeźbiarze: Edw. Wittig I Ant. Wiwulski.-powie. Tego stanowiska pr()simy je{]nak nie uważaa 
wszyscy, którzy ulwńezyłi szlwly wyż ' ze, lub nni· śeiopisarze: Stef. Żeromski i WacI. Gąąiorowski, za. alf t wrogiego uspo90biellla wobElc niemiec
wersytet, dalej duchowni wszystkich wyznań (ma- a. nadto pp. Alfl' Buuzyńsh Jerzy Fudakowski, Id ej lu.lnoścl, a najmniej wobec kornit(ltu wysta
bOIllPtanie, duchowni obrządku wschodniego, księ- JÓz. Galf}zowskl, dr. Horn Lewandowski, Aleks. wy, który, jak chętnie przyzna jemy, od początku 
ża ka~oliccy, pabtorowie i rabini), wszyscy czyn-I Rajchman, Henr. Piotrowski i Kar. Sieukiewicz. I zachowywał się wobec nas lojalnie. Uważamy 
ni i emerytowani urzędnIcy i oficerowie pozasluż- Grono założycieli, jak widzimy, reprezentuje to jedynie za obowiązf\k szacnnku wobec siebie 
bowi. wszystkie prądy i kierunki. Ogniskuje je potrze~ samych, jeżeli obstajemy przy równouprawnie-

Kurya I wybiera razem 18 poslów. z których ba utworzenia czoTa inteligencJi polskiej w Pa- niu. . _ 
5 przy raJa na większą wlasność mahometańską, ryżu i współżycia z rucbtlm intelektualnym pol- I Na dowód, że stauowisko nasze nie jest wy-
13 na najwyżej opodatkowanych i inteligentów. skim. : nikiem wrog iego wobee wystawy usposobienia, 
Rury a 11 miejska, wybiera 20 post6w, kurya III. Co ważniejsze-Towarzystwo, dzięki hOJności postanowiliśmy naszym rodakom nie bra.ć za złe, 
wiejska . 34 poslÓw. Z tych 54 poslów, wybiera- swych dygnitarzów arystokratycznych, odrazu sta- . jeżeli który z nioh chce WZIąĆ udzial w wysta
nych przez wszystldch obywateli Bośni i cateJ je na pewnych Ilogach materyalnycb ... Wlasna sie- wie. 
monHchli, stale w BOśni zamieszkałyoh, którzy dziba Towarzystwa jest kwestyą dni. I Po za tę bierność jednakże wykroczyć nie 
skoń czyli lat 24, muszą otrzymać: katolicy 12 Kolonia polska nigdy jeszcze, pod hadem bez- ' możemy. MIanowicie nie możemy glol:lować z& 
ll)3nUaLÓw, mahometanie 18. wyznawcy obrzą.dku partyjuości. nie ogląu a la tak poważuego grona. tem, aby pien 1 ądze wspólne obywateli wszy
wschodnirgo 23. Z 18 mandatów 1\Ul'yi I przypa- I Nowemu Towarzystwu nal eży życzyc naJ potężniej- stkich (magistrat iądar 100 tysięcy marek) u· 
da na katolików 4, mahometan 6, wschodnich 8. szego rozwoju i trwania długiego z pokolenia na żywae na eele wyłącznie jednej narodowości. Za 
Jeden mandat przypada żydom. Z wirylistów bę- pokolenie. ! cele takie uważamy wielkie przedsiębiorstwa, w 
dzie 5 mahometan, 5 obrzą.dlm wschodlllego, 5 ka- których nie są uwzględnione oba Języki kra -
tolików, 1 żyd. jowe. 

Cesarz mianuje prrzesa i dwóch wicepreze- Wystawa w Poznanru. z tego powodu glosować będ'ziemy przeciw· 
sów sejmu tak, aby reprezentowane były w pre- ko miejskiej subwencyi na rzec~ wyata wy. Z/ł 
zydyum wszystkie trzy wyznania. Mandaty trwają względu zaś na. to. że sympatye ludnośoi po-
lat 5, poslowie są nietylwlni. Sejm wybiera ze I W sprawie projektowanej w Poznaniu wJ- znańskiej będą hardzo podzielone, przypuszczali 
swego lona radę krajową, zlożoną z 9 osób, re- stawy wschodnio niemIeckiej na posied zenlu rady trzeba, że wyt:ltawa się nie uda. I to przy dzi· 
prezeutując!ch wszystkIe 3 wyzuania proporcyo- miejskiej miasta Poznania Ilrezes Kola radziec. I siejszem waszem votum, panowie, winniścio u-
nalllle. skiego, adwokat Trąmpczyń'lld dal wyraz opinii l względnió'" 

______ • kraju polskiego, którl'go najświętst.e uczl1cia niem' l Rada miejska pomimo to żądane 100 ty-
cy tylokrotnie obrażalt. si~cy marek nchwali1a, chociaż jeden z nieJioz-

KORESPON DENCY A. Mówil luótko, ·ale dobitnie. I nych przyjaciół połaków z pośród miesz()zańitwa 
Oto dosłowny .tektlt jego przemówienia. żydowskiego, dr. KantorowIcz, powątpiewal, czy 
"Naszem zdaniem, każda wystawa w Pozna n 

, przy nieobecności 60 proc. ludności polskiej wy-
Z /lad SekwaTty, t!}0/11·U . niu, O ile Idę uda, bylaby ' iolkiem dt.ielulll kul · ::-t wa uJa.ó się mo' I rudzil je) :to \lit eh, l' . 

Kolonia polska w Paryżu święciła w dniu 17 turalnem i ekoDomicznem. Ale aby się ndała, po - Nadburmistrz Poznania, dr. Wilms, oświad-
b. m. nielada uroczystość, bo zawiązanie Towa- trzebaby sympatyi wszystkich mieszkańców Poz- ' cZJI: 
rzystwa artystyczno-literackiego i to w warunkach nania., gdyż oczywiście powodzlmie każdej wy- I ~My, niemcy, jesteśmy dość sHui, aby sami 
niebywale świetnych . TOWa.1 zystwo bo wiem zor~ ritaw} zależy głównie od liczby zW l edza.jących. I· stworzyć i ze skutkiem pomyślnym przeprowa-
ganizowalo się pod hastam! bezpartyjności i wy- I Społeczeństwo polskie gotoweby uważaó kWtlstye dzić wystawę. 
lduczenia polityki i w gronie założycieli, pod oso- el<onomiczne i kulturalue jako teren neutralny. l Wobec takiego postawienia kwestyi ni~ wą.t.
bistą prezydencYą księcia Witolda CzartorYlskie- I Gotowi zatem bylibyśmy, pomimo wszelkich an- I pimy, Że ani jeden polak we wszystkich dzielnid 
go, posiadło przedstawICieli arystokracyi, nanki, tagonizmów narodowych, pracować na tych po · f cach, solidaryzując się z opmią Wielkopolski ani 
przemy, lu, literatury i sztuki i to bardzo wJbit- j lach wspólnie - pod warunkiem, że i przeciwna grem a,lnie, ani pojedyńozo, wyatawy wscllOdnio-
nych i znakomitych. atl'Qna bezstronność tyeh kwestyi UZDa, że przy , nieIilleckiej w Poznaniu zwiedzać nie b~dzje. 

A więc nadewsz'Jstko założycielami są: ~'el. pracy nie b~dzie ani zwycięzców ani zwyciężo. -----
hrabia Sobaóski, Gust. baron Taube, ks. Andrzej nych. 
Poniatowski i Wladyslaw hr. Zamoyski,-inżynie- ŻądAmy zatem, aby przy wszelkich pracach, 
rowie: Stefau Drzewieoki, JÓz. Liplwwski i Hen- lttóre wspólnie podjąć mamy, uznane było rów
ryk Babiński, - dol\torzy: JÓz. Babiński. Bugiel, nouprawuienie językowe Komitet wystawy 0-
Dan5sz, Ratyński, Pożerski i Vacqueret,-malarze: świadczył nam że - wprawdzie nie z własnego 
Jan Chelmil'lski, Zygm. Audrychiewlcz, Marc. Kra- przekonania, ale na mo~y "danych okoliczności· 
,jewski, Stan, Pstrokońsld i Leon Szpądrowski, - - na równouprawnienie językowe zgodzić si~ nie 

Z prasy rosyjski~. 

Ilteraci i dziennikarze: Wlad. Mickiewicz, Wact I może. 
Gasztowtt, Bron. Kozakiewicz, Zygm. Stefański, My radni polany zaś, wiedząc, grlzie są owe 

Z powodn sprawy HellfeJda. naczelny organ 
opinii rosyjsldPj, "Nowoje Wremia" usiłuje ter'az 
szykanować niemców wszelkiemi sposobami. Przed 
kilku dniami zajęto się to pismo między jnnami 
obliczeniem ilości kolonistów nIemieckich na za
chodnich kresach państwa rOSYJskiego. 

10) 
FERDYNAND HIBBERT. 

• 
s c e n y z ż 'Y c i a h a it i a ń s k i e g o. 

Przekład WiktorIi Tippenhauarowaj. 

(Ciąg dalszy - patrz n 16). 

Rorotte oslupial ze zdumienia. Skądże 
biedak mógl się domyślić, że w tej chwili 
jest "Ernanim"t 

Pani Dal tona powrócila tymczasem do 
rzeczywistości, usiadła na szezlongu, mówiąc: 

- Jeżeli udalo się panu, sl{ąd to "nie"1 
- Bo nie mam jeszcze pieniędzy w kie-

szeni. 
~ Ile~ -,.. zapytala, niespokojna, te źle 

uslyszał'a. 
- Mówilem pani: dwadzieścia tysięcy 

dolarów. 
- \Vięc będę mogla przynajmniej raz na 

zawsze opuścić ten kraj! - zawoJala, stra
ciwszy zupełnie głowę. 

- Więc oszukiwałaś mnie pani, nie "ko
ehalaś" nigdy! - ze smutkiem zawolal Sena. 

. Pani DaJtona spostrzegła, że powiedziała 
glupstwo. Ostatecznie, pieniędzy nie miala 
jeszcze w l\.ieszeni, dodała więc szybko: 

- Ależ kocham cię, mój przyjacielu! -
a przypomniawszy sobie rolę Simerose'y 
z "Przyjaciela kobiet", dorzucila: 

- Jakąż kobietą byXabym, gdybym cię 
nie kochała, ciebie, któryś tak dobry, tal{ pe· 
len poświ~cenial 

Rorotte, jalw wytrawny taktyk, zrozumial, 

.. 
lIż nadeszła chwila uregulowania wzajemne- I Kocham cię - mówila, wznosząc oczy 

go stosunku; powstal i zajął miejsce na sze- do sufitu. 
zlongu. - Nie, nie kochasz mnie, to nie tak się 

- Dlaczego więc mówisz pani, że chcesz kocha! 
wyjechać~ Opuszczając kraj, opuszczasz i I - Jak więc~ Powiedz! Nie umiem ina
mnie na zawsze, zatem nie kochasz mnie. ' czejl - z naiwną minką odpowiadala pani 

Ujął rączkę, którą mu pozostawiono bez Daltona. 
wahania. I - Należąc jedno do drugiego -- odparl 

_ Mówiąc to, mój przyjacielu, myśla- Rorotte, którego zabiegi zbliżenia się doszły 
lam, że pojedZiesz razem ze mną. I do tego punktu, że spódniczki pięknej Carme

I ny nie mialy dlań więcej tajemnic. 
- Czy to prawda, czy prawda! - wolał Pani Daltona czuła, że krok jeszcze, a 

. Rorotte, okrywając pocałunkami rączkę· ; nie będzie ratunku. 
I - Ależ tak, to prawda - westchnęła, I Niebezpieczeństwo bylo groźne; Rorotte 
r myśląc o czem in nem. I z wielką brawurą dobijal się. Jeszcze chwi-
l Wtedy Sena, Goraz bardziej przedsiębior· la, a forteca byłaby ·w'zięta. 

ezy, objął ją wpół i chclwie calowal po szyi, - Posluchaj, mój Sena kochany. Nie 
dążąc do ust. Opór nie zdał się na nic. : tutaj! - szepnęła pani Daltona. 

- Mój Boże, mój Boże! - szepnęła, bro- I S.Iówko "Sena~ roczuliło go, jakaś slo-
, niąc się, pani Daltona. dycz napelnila mu serce. 

Spodziewała się, że frazesami i spojrze- I - Dlaczego nie tutaj, Carmeno moja~ 
niami zapłaci Senie, teraz spostrzegła, że nie - Dla różnyoh przyczyn. Móglby k to 
należal on do tyeh, których tak łatwo się wejŚĆ ... slużba ... jald goŚĆ ... 
pozbyĆ. Mówila do przyjaciółki swej, pani ! - Gdzie więc~ 
.Hanchois, że "Rorotte będzie robil, co mu - Widzisz, jestem strasznie zmęczona. 
każe, a w ostatniej ch'vvili wykręci mu się", Nie wiedziałam, żeś taki Don Jua.nl Usiądź
tymczasem dziś cafowal już jej usta! my spokojnie, pozwól mi poprawić toaletę. 

- Ale czego chcesz wreszcie ode mnie?- Gdyby kto wszedł teraz!... 
westchnęła, na pól zwyciężona. Noc zapadała szybko, a muzyka brzęczą-

ROI'otte czul, że nie może powiedzieć, cych komar'ów w salonie rzucaIa jakby iro
czego chce, ale odczul jej chęć oszukania go, niczny ton do gry tyeh dwu istot, stworzo .. 
więc przycisl,al ją coraz silniej, chciał mó- nych dla siebie więeej, niż sami myśleli. 
wić, ale żadne tyrady milosne nie przycho- SIużąca weszla cicho i zapa.liła lampy. 
dzily mu na myśl, powtarzał tylko: Rorotte zrozumiaX, że nie udaIo mu si~ 

- Carmen, moja Carmen! I i owladnął nim gniew straszny, 
- DoŚĆ, doŚĆ tego, mój przyjacielu. I - Więc nie chcesz1 - za wolat 
- Carmen, moja Carmen, czy kochasz - Nie mówię: nie, ale śpieszysz się za .. 

mnie' nadto... (d. c. n.)_ 
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Okazuje się, że było ich w f. 1891 ogólem 
na kresach państwa, graniczących z Austrn i 
Niemcami: w Królestwie Polsklem 408.000, w gu
berniach południowo zachodnich 191,000, a gub 
pólnecno-zachodnicu 40,~OO, czyli raz.m e48,OOO. 

Rozlol\Owują sit ci niemcy około głównycR 
arteryj kolejowych i w9}niejs~1ch punktów stra
tegicznych .• NowoJe Wremia" przytaoza tu bar
dzo przl'konywaiące dowody. Kiedy w dziewią
tem dziesięcioleciu ubiegłego wieku wybudowano 
t. z w. obozy ufortj ftko\\'ane w Dubnie, Równie 
i w Łuckn, niemcy zalwpili ca1v trójkąt między 
temi punktami i skolonizowali. Nawprost fortecz
nego Dubna utworzyło się jakby cale qpllń~tewko' 
niemieckie, zwane Kem·berg, mające obszaru 10 
tysięcy dziesięcin nabytych ocl ks. Lubomirskiego 
przez spólkę pp. Wilhelma Kllne i Berga. a Ii· 
czące obecnie cztery tysiące kolonistów, którzy 
siedzą na ziemi zbitą masą, a mają komunil{a
oyę z Dubnem za pośrednictwem własnej kolejki. 
W okolicy znowu Łucl(a fortyfikacye w Rożyszczu 
bronią przeprawy przez Styr. Cały ten cpunkt, 
olo\JaJą siedziby koloniqŁów niemieckich. 

m(azy z r. 1888 i 1889, wymagaJące od ko 
lonistów przyjmowania poddaństwa rosyjskiego, 
nie zatamowały napływu iell do Rosyi. Rychło 
większosc kolonistów poddaństwo rOSYjskie przy
jęła. .. N owoje W remi a • tłumaczy, że żadnej to 
nie daje gwarancyi bezpieczeństwa dla państwa. 
N:emiec, przyjmujący pOddaństwo rosyjskie, nie 
przl'staje bynajmniej spełniać obywatehlldch obo
wiązl<ów wobec byłej swojej ojczyzny i pozostaje 
nadal poddanym D1emieckirn. WięZy, ląozące go 
z Niemcami, wcale nie przerwane. "Now. Wf." 
przytacza fakt, że w sejmie pruskim zasiadał pod
dany rosyjskI, v. Sandeck, a gdy z tego powodu 
zainterpelowano prezesa Izby sejmowej, ten dał 
Wyjaśnienie, że v. Sandeok najzupelniej prawnie 
zaSIada w sejmie pruskim. 

W Jednym z ostatnich numerów .Now. Wrem." 
znajdujemy koreslJondeDcyę z Grodna z opisem 
faktu następującego: 

"LaŁem r. z. ukończona zostala budowa no
wego mostu kesonowego na Nlemni~ pod Gro
dnem. Kolo mostu stoi nad brzegiem rzeki bro
war Kuntza. Dnia 14 b. m. do browaru tego przy
szlo czterech zamleszkałvch czasowo w hotelu 
cMetropoh niemców, podających SIę za hanJlow
ców, i poprosili właściciela browaru, aby im po
zwolil odfutograf, WaĆ jf'go zakłady przemyslllwe 
tJzysl(awszy iądane pozwolenie, niemcy odfutogra· 
fowall nietylko browar, ale zarazem i most, ma
jący znaczenie strategiczne. Jak Się później oka
zało, niemcy owi, udaJący agentów haudluwych, 
udali się następnie do WIlna, Kowna i Innych 
miast w tym kralu M

• 

Kto są ci fot llgrafowie?-zapytuje wobec tego 
,NowoJe Wrtlmia M

• 

T E A T R. 

"Aktm'ki", komedya w 4-ch Ookt<łch St. Krzywo-
8zewskie9°· 

PolemikR, jaką przeprowadził L. Strl1szewiez 
z autorem wcwraJszeJ nowości w obronie kobiety, 
stojącej na straży domoweS'o ogniska, nIeWątpliWIe 
dobrze zrobi la nA1( tork01ll" Stefana Krzy woszew
skiego, bo nadała rozglosu sztuce w obrobieniU i 
pomyśle słabej, a przytem przepełnionej tezami, 
dawno jnż przebrzmialemi w literaLUl'ze. 

Dtiś llIkt JUż Dle wątpi, że naz\va aktorki 
nie koniecznie musi być jednoznaczną z nazwą 
ladaCZniCY, że i aktorka ruoże koclJac szczerze, 

I całą potęgą uczucia i bsć kobietą o ni~skalaneJ 
CZCI niewlescieJ. Trilfta się tez, że tak zwane ka
plauld dOOJowego ogulska Vrzez bezJenną oschłość 
serca l moral!zatorstwo posunięte aż do fanatyz
mn, są wielce nit'syml'atyczne; ale to jeszcze nie 
wystarcza, by :i: zestawienia takiej wlas lJ1e mora
lizaturki z aktorką, pelnl\ llajszlachetIllejszych 
uczue, wyniknąc mlala koltzya dramatyczna, na.
dająca dz ełu scenIcznemu niep, ) si>ohtą wartość, 
zdolną wywolac az polemikę na lamaoh gazet róż
D)oh obozów. 

I nle\\ątpliwie autor .Aktorek" mial o wiele 
skrolllniejs4u intencye, pisząc swole ~Al-;torki·. 
Chciał pOl\azac na sceni~ szmat zycia zakulIsowe· 
go ~ktorek i dtienn!lcarzy-uic wi~cej Czy dopiął 
tegu-to Illna sprawa. 

Plzedewlizl tiLkleUl akt l'ierwl:!zI w redakcIi 
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• Pobudld K, który ma być jednocześnie ekspozy
cyą sztuki, nie wiele mówi widzowi i byuajmniej 
D1e odtwarza życia dziennikarskiego przy gorącz· 
koweJ pracy. 

Kręcą się tam ladzie po iicuie, prawią dow
~ipne i IH~waine rzeczy, ala o akcyi w ~cislcm 
znaczeniu tego slowa mowy być nie może i po 
zapadnięciu za~tony mimowoli ciśnie siQ na usta 
pytanie: o co tu chodzi? 

Dopiero akt drugi zaozyna interesowa.ć widza, 
bo i akcya w nim idzie w żyws.:em tempie i wcho
dzi w grę czynnik dramatyczny, fakt, który staje 
się osią calej budowy komedyi, postrzelenie głów
nElgo bohatera przez przeciwni ków partyjnych. 

Z aktem trzecim, w którym jest jedyna mo
że w calej sztuce dobrze pomyślana scena, star
cie się kaptanki domowego ogniska z aktorl{ą za.
kochaną w jej bra,cie, pogodzie się jeszcze można; 
ale po Cll autor doda! akt czwarty - to już za.
gadka trudna do rozwiązania. Jeźeli bowiem idzie 
o odtworzenie życia zakulIsowego, to przejewszy
stkiem w akcie czwartym Krzywoszewski dal bar
dzo mglisty jego obraz, jeźeh zaś o zakończenie 
sztuki w sposób wypływający logicznie z zaloże
nia, to dokonat już tego w końcowej scenie aktu 
trzeCiego. 

Postacie, wprowadzone do akcyi, oprócz An
ny Mll Jer, aktorki i Zuzanny Dąbkiewlczowej. sio· 
stry działacza społecznego Ltsldego-zarysowane 
są sylwetkowo i podmalowane blado. Sam Liski, 
główny bohater, wielce niewyraźny, nie usprawie
dliwia w niczem tej roli, jaklł autor odgrywać mu 
każe, działacza, co porywa tlullly potęgą sLowa 
i wiedzie je za sobą. 

i Przyznać jednak naleźy, że Krzywoszewski 
ma sporo poczucIa sceny i jej wamnków, co, do 
pewnego stopnia, ra.tuje sztukę w dobrej grze ca
Lego zespoJu. 

Niestety, gry tej nie było u nas na wczoraj
szem widOWiSku, prawdopodobnie z przyczyny zmian 
W obsadzie. jakie w ostatniej prawie obwili wpro
wadzić musiauo z powodów niezależnych od dy
rekcyi. 

Wskntek tego roJe nie byty dostatecznie opa
nowane pamięciowo j nie mialy właŚCiwego wy
razu. Nlepodubna jednak nie podnieśa z gorącem 
uznan em szczerej, wyboru!e ujętej i prtepruwa
dzonej nader lwuilekwentnie gry p. Jal wlgi Cze
chowskiej w roli Anny Miller, oraz bardzo dobrej 
gry p. l\Iielewskiego w roli dziennikarza ideali
sty NIecIuszki; natomia3t niepodobna nie zganić 
gry p. Jankowskiej w roli aktorld JUlltyny Krot· 
kiewiczówny, gry bezbarwnej, nie wykatującel ani 
cienia zdolnosoi al[torskiej. Taldch zas omyłek 
w oIJsadzie byLo wil}cej. 

St. Łąpiński. 

KALENDARZYK TEl\1l1ROWY. 
IMION A SLO W lANSKIE. D z I s Skarbi mira, J u • 

t ro Przybysł!lwł/o. 

I
, TEA.TR POLSKL (Cegielniana 6S) D z I ś "Dzia

dy" MickieWicza. J:'oez~tek ° godzinie 8 minut 16 wie
c"orem. 

- J u t r o "Aktorki", komedya St, Krzywoszew
skiego. Początek o goilz. 8 mln 15 wieczorem 

TEA.TR .. APOLLO.~ D z I Ś (IV tsatue "Apollo·, 
KonstantynQwska nr. 16) .Krysia LeŚniczanka" wya~PJ 
operetki \10Isklej pod klero wnlctwew F. Fellńsklego. Po· 
clll\tek o godz, 8 I pól wieczorem. 

ZEB~ANIA. D z I ś (w lokalu, Plotrkowika 145) 
o godz. 7 i pól wll'cz.,rem, ogólne zebranie członków 
Tow. opieki Dad drzewos\l1nem. 

- J u l r o (w lokalu, Mlkołajewska 40) o godZ. 3 
po pol., zebranie ma;atrów zduć,klch. 

POGA.DANKA. D z I' (w lokalu .Kola PanIen, 
Przelud i2) o godz 8 wieczorem, p St Ląpińskl wJ
głOSi poglldan k ę .0 twórczoś~i dlllmlltycEneJ." 

DYSK USY A. J u t r o (w lokalu Stow. nauez}'t'lel 
stwa polskiego) o godz. 8 wleczorew, dvskusya "O dzle
dzlcznuści l wychowania" Referule p Ada Kozlolklewl
czówna. 

KONCERT. D z I ś (w teatrze Wielkim, Konstanty·· 
nowska 16) kon 'a rL Eugeniusza !saye'go (skrzypek). 

ZE srUAI,Y. J u t r o o godzinie 7 wieczorem ćwi
czenia syg ull..to \e 11 oddzIału łódzkie) strllż, og"jowej 
ochotnicl O) w domn rekwlzytowvm IIhddzlalu I IV od
działu w dGmn rekwlzytowym IV oddz i ału. 

K lł O N J K 1\, 
(-) Tow. przemysłowców Król Polskiego

Po kilki letui"h staIauiach wprowlIUZeUI& niektó
rJch zWlan, ul:ltawa KuLa l'rZeUlys~owców u:GIska-

la, jak wia.domo, zatwierdzenie pod nazwą nsb
wy "Towarzystwa przemyslowców guberni! KrQ
lestwa Pol'lkiego". 

Obejmuie ona następujący zakres działania: 
Do Towar"l~wa Dalei.; mob kUdl ia

kld pUiIDJslo\,y i fabryka w osobie jlJ wlałoi· 
ciała, dzierżawcy lub pełuomocnika. W akladzil 
Towarlj'stwa mogl} być tworzone ,rupy :.:awo
dowe Z przedsi~blorstw pokrewnych gałęzi prze
mysłu. 

Zadaniem Towarzystwa, zgodnie z § 4 usta
wy, jest: reprezentowanie należącycb do niego 
przedsiębiorstw przemyslow]cll wobec instytucyj 
rządowych i Silolecznych, wyjednywanie II wlad~ 
l'Zlj.dowych stosowania środl[ów I zarzllduń. . dla 
przemysIu Królestwa PolskIego pożytecz[Jych, o
raz przed9tawianie tymże władzom wn,osków, 
przemysłu krajowego dotyczących. nakonie~ zbie
raDle i opracowywanie materyałów statystycz
nych. Z drugiej strony, w celu rozwijania prze · 
my stu, Towarzystwo ma prawo urządzac wy,ta
wy, muzea . konkursy, otwierać szkory i kursy 
dla. robotników, wydawać w sprawacb przemy
slowycll dziela i pisma peryodyczne, a. także 
współdzialac w ustaleniu normalnych stosunków 
mięuzy pracodawcami a praeowlllkami. Tuwa.~z1-
stwo otwiera, w razie potrzeby, swoje OddZIały 
w rozmaitych okręgach Królestwa (warszawskim, 
lód7.kim i dąbrOWSkim), które będą reprezdnto
wały miejscowy przemysł; czlonkami oddziahl 
mogą. byc tylko czlonkowie Towarzystwa. 

Na czele całej organlzacyi 8~oi rada i za
rząd; rada sklada się z ośmiu członków, wybie· 
ranych na dwa lata przez ogólne zgromadzenie, 
oraz z przedsta.\ticieli, wchodzących Vi skład To
warzystwa grup zawodowych i oddziałów; zarząd 
w składzie 5 ezJonk6w, wybiera co rok rada ze 
swego grona. 

Fundusze Towarzystwa. pochodzą głównie ze 
sklaiJek cdonkowskich, których wysokość okre· 
sIli. ogólne zgromadzenie; liczba glosów, przystu o 

gujących członlwwi, zależy od wysokości oplaea~ 
nej Pl zez niego skladki. Towarzystwo korzysta. 
ze wszystkich praw i prerogatyw jednostki praw
nej, może nabywać maiątek ruchomy i nierucho
my i nim prawnie rozporządza. Nakoniec Towa
rzystwo znajduje się w zawiadywaniU miuis1e
ryum handlu . a siedzib~ ma \V Wal1$zawie. 

(-) W sprawie rracht6w pisze .Gazeta Ku.· 
jawska:- Jak WIadomo, na kolei warilzalvsko
wiedeń.~kiej z odnogarni frachty wypisywane Sił 
w języku polskim jako na drodze prylvatnej. 
Od pewnego eza~u ~andarmerya kolejuwa stacyi 
Włocławek oJmÓwila. spisywania protokułów W 
razie braku wagi lub inn)ch uszkodzeń w towa
rze tu otrzymywanym, motywując tem, że nie lO
zamili nomeuklatllry polskie, na fraohtach. 

Trzeba dodac, że blankiety. w braku pol .. 
skich, są. wydrukowane w języku urzęduwym, 

I idZIe WięC tylko o nazwę staoyi wysylającej i 
, odbierającej 1 określenie ladunka, jak np. wę

giel, wapno, papier, cement, buraki i L Po, oyfry 
I bowiem, określające wagę i dat~, Sił dla żandar

meryi zrozumiale. Mówią, ozego jednak spraw
dzio na razIe nie mIeliśmy moiności, h na lu
nych stacyach sąaieJllich nomenklatura polska. 
jest dla tamtejizyeh władz zro~umlala. Kaidy ła
two zrozumie, Jakie zamieszanie i stl'aty powo
dUJe tal{le zarzą.Jzenie na tutojszej stacyi, od
biorcy bowiem mają uniemożliWIoną wszelKą re
klamacyę co do braków W ładnnkach z powodu 
nieposiadania protokułu żandarmeryi kolejowej. 
Jak tego wymagaj!} przepisy. 

W ważnej tel sprawie, na skutek prośby od
biorców, bawiła tu w tych dniach komisya z lo
na zarządu kolei warsz. wiedeńsldej, lecz kOIl' 
kretnego wyniku nie data. Tymczasem WięC kup. 
cy tutejsi radzą sobie w ten sposób, że dupli
katy zak westyonowa'lych frachlów tłumaczą re, 
jenci i. te tłumaczenia. przedstawiane są do pro
tokuła władzy żandarm'ikiej. 

Swiauumi rz@czy twierdz!}, ~e zarząd kole. 
jowy nie uwzglt}d:.i tych Uumaczeń, ponieważ do .. 
l,ouy Nane sI} oue na oddzielnych nowych blan
kietach, czyli że jeden unikat frachtu posiada 
dwa duplillaty, jeden oryglllalny od wysytającego 
towar, a drugi stanowiący tłumaczenie rejefHa. 
O Ile to jest wiarogodne niebawem przekonamy 
się nie wróciły jeszcze bOWiem takie pod WÓJD8 
duplikaty z rezolucyą drogi żelaznej, to 'eż przy
puszczenie to DotUjemy z ca.lem zastrzeżeniem. 
Może jeszcze ktoś kompetentniejszy zabierze głos 
W tej sVrawie, ale nam się zdaje, że kWłillflkuJe 
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się ona w zupelności do przedstawienia naszej certowej, przy ulicy Dlielnei, odbyło się zebra~ wego piotrkowskiego skazal ich na pozbawienie 
reprezentacyi w Dumie państwowej w formie in- nie organizacyjne trzeciego Tow. wzajemllf:'go kre- praw i przywilejów j po 5 lat i 4 miesiące ci~ż-
terpelacyi ministoryurn komunikacyi i spraw we- dytu, które zgromadzllo 1)00 członków zaloży- kich robót. 
wnętrznych. cieli. i (a) Skutkiem umieci śnieżnej - wszystkie 

(X) Zllmkni~oie ,.Jednośoi" - jak się dowia- Po zagajeniu zeorania przez prezesa komite ~ pociągi na kolei fl1bryl:zno-lódzkiej uległy opóź , 
duje z urzędowego źródła "Neue Lodz, Ztg." _ tu organizacyjuego p. Salumona Heima, powolano nieniu. 
nal<azane zostalo z powodu. iż lwmisya guber- jednomyślnie na prze\lodlliczącego p. M. Trunka, I tak pociąg towarowy M 215 zamia'ilt o g. 
nialna do spraw stO\vllrzyszeń i związków zawo- l{tóry zaprosi! na a.,esorów pp, Stanisława Steg. 8 m. 20 przybył z Koluszek do Łodzi dopiero o 
dow Jch doszła do przekonania, że na zebraniach mana i Stan i sława Dobranicldego, a na trzyma. godzinie 8 m. 50; pociąg osobowo towarowy M 5 
czluuków tego Stowarzyszenia byw ają. roztrząsane jącego pióro p. Mary~na Semmla, . ' - zamiast o godzinie 9 m. 35 przybył do Lo
sprawl nie przew idziane w jego statucie i z po- I ,Sekr~~arz zebrania Odczytał , sprawozdanie z dzi o godzinie 10 m. 5; pociąg bezpośredniej ko
wadu wydauia podbnrzają.cej odezwy do robo- dZlalalnoscl kOll1ltptu organIzaCYJnego, który dla munikacyi Warszawa-Łódź zamiast o gOdzinie 
tnlliów. ' t prac przygotowawczych wynająŁ lokal przy ulicy 10 m. 15 przybyl do Łodzi o godzinie lO m. 35. 

(3) Z gm'nnyoh kas pożyOlkowo oSlcJ~dno- ' Piotrko\~~k l ~j X2 7. .. . Zarząd kolei zarządził OC1.yszczanie toru i 
Śr,'owych , Urzędy _ g'll!i ll lie pow lam lódzl{lego ZapbaDł, doLychczas czlo,nkowle ~ lIczbIe 530 ulatwianie prawidłowego ruchu pociągów. Na 
maj ą j10lecfl ue dostarczyć niezwlocznie l{omlsa- zadpkla;owali 240.900 r~b. Jako udZIały, na po- linii pracuje okolo 200 robotników. 
rzoWI wlosc l ańsldemu sprawozdań z obrotów kas , czet ktorycłl ,Wn~?SIOnO ~ l zdeponowano w banku I (f) Skutki llizgawlcy. Wczoraj wieczorem 
pożyczl<owo-oszczędoościowych za rok nbiegły. I h~ndlowym 10dzl\lill 11~,OOO rb, Na koszty orgII. - okolo godziny 10 robotnik Józef Branioki, wra-

Jednocześn i e ze sprawozdaniami kasowemi nlzacJlU9 . w,ydatkowau? rb. 2.160: eając ulloą Rozwadowską do domu, pośllzgnąt się 
maią blĆ przedstawione liczbowe dane o obsza- ,ZatwIerdzono ut?zon y na rok ~910 bud~et. w I i upadł tak nieszczęśliwie, że wywichuął sobie 
rach opodatlwwal1ego grunLu: włościańskiego, sumie rb. 2~.OOO, plzyczem zebranie up~waznll~ prawą rękę i wybil jabłko w kolanie prawej no
osadniczego sl,arbowpgo i majątków ziemskich. radę zarzą.dZRjąCą, do przeluocz0ma, w illlar~ po l' gi. B odW ieziono dorożką do dOn;1u, nie wzywa-

, . , . trzeby, tej sumy o 2.000 rb. ' P t ' 
. (x) Ztbranle og~!ne, Zalząd St,owarzyszen~a ; Do rady zarządzalącej wybrani zostali pp. Jąc ogo oWla. 

sPozY\\,czego "Zolza zw~luJe ogolne zebr~n~e ' Otto Beruhardt, T. Bialer, A. ChaleI, Stanisław I (x) Ze straży. W czwartek, dnIa 27 stycznia, o 
I d 30 t 1910 d godz, 7 wieczorem, odbędą się cwlczenla sHnałowe II 

cz Oli t OW na , s ycznlR " ,f •. o go. zlllle Dobranicki, S. Gutman, S. Landa, A. Salomono- l' oddziału lódzkiai straży ogniowej ochotnicze) w domu 
2 po polll~nlU, przy fabryce Hellltzla. I KUDItzera wicz, S, Stegmann i Jakób Wojdysbwski; do za- rekwizytowym ItI 01dzlalo I IV oddzlało-w domu re-
w WldZ(~W18..., ,. rządu pp. Salomon Heiman. p, Lichtenberg i Ch. I kwuytowym IV oddzlalu, 

W, raZIe , ~leprzybycla dostat~czn~J liczby M. Tl'unk; do komisyi rewizyjnej pp, Jakób Bez· I Ch) Z 8łdó'I'. Niejaka Wieczorkówna wnio-
CzlOllkow, o~bę \Jzle Się w uastęj,ną llIedZH'lę, t.]. broda, K Hauk i Maryan Semmel. , sla skargę do sędziego POkO lU V reWiru, że Jan 
d. 6. lutego l bez względu na liczbę przybyłych Dzialalnośc Tow. postanOWIOno rozp~czą6 2.11. ; Fijołek obiellal się z nią ożenie, namówil ją, by 
będZie prawomocne. 12 tygodnie. I zwiedzila jego mieszkanie, przy3z1e gniazdo po-

(a) Towarzystwo piel~gnowania chorych (Li- • 6 k k ki h życia małżeńskiego, a kiedy spełniła jego życze-
nas Hacbolirn) uzyskało pozwolenie wladz na (~), Ze Zgrom!ldzenla mtlJstr w oSly ars o. nie, skradł jej 57 rub , i zbiegI. 03karżony nie 
ot\\nlcio ltllniki poloiniCz\lj oraz I\mbulutoryulli I W~zolaJ, o ,godz, 4 po pot, ~ l~l~alu starszego przyznał się do winy, tlViordz.C!, ii pi ni,u 7.e t 
dla udzjelnnia porad przychouzącym chorym. malstra. Zgl omadlenla kOi)zyka~zo", p •. Ru.doICa ! Wieczorkówna data mu dobrowolnie na zakup 

Nowy zaklad otwarty będZIe w odpowiednio Galla. przy ul. Nawro.t, odbyło SIę. z~branle człon· : rozmaitych rzeczy, a kiedy nie chciał się z nil} 
uI'zadzOnlm lokalu przy ulicy Południowej )& 19. ków tego 7,groma,dz8111a \'{ obe~no~cl asesora c,e- , oienić, oskarżyła go o kradzież. SAdzia pokoJ'u 

• , " I, ," chowego, p, StaDlslawa Bochensloego. ZałatwI 0- 't 

. (a) , Jeszole o , ",ko,~cu sW,lab " 'Y~esCl, o. m~: no par~ spraw bir,żącycb, zllpi,>ano 3 uczniów, slcazał Fljołka na 4 miesi ą.ce więzienia, 
Ja,cym rz~l\umo, ua~L:IPI~ w llIaJu "kon,u SWlat~ l wypisano na czeladników 2. Wybory starszego i • Sprawę powyższ!j: onegdaj ponownie rozpa-
~lJep~koJą ludZI tch,orzllwsz,ycl~ do tego . stopnIa, podstarszego ma.lstrów odlożono do drugiego ter- ; trywał w drodze .ap~la,cyi zjazd sędziów pokoju, 
ze WIelu opuszcza Się w zaJęCiach, bo "me war~o minu ogólnego zebrania, z powodu, że przybyła. _który, po zbad,aulU. sWladków, wyrok pierwszej 
się troszczyć o rz~czy doczasne, 81(01'0 W maJu f niedostateczna ilosli członków. I IDBtancYI zatWl8rdZll. 
ma być ze wszystluam koniec". I . B l' l' t b l' kY N t - Dnia. 28 kwietnia r. z. Marcin Erecińgki , ' k' D d t k (x) Paryl er In- e ers urg- e n. owa a. " ." Glowny sprawca tego mepo 0Ju " o a e ki' D l k' W h d ' I znajomy Jego Adam OZlmsk, poszlI do hotelu 

,l ," B'bl' t 1 I l ' "d droga omunl {acvJna z a e Im se o em za- ' N' ., -,,' " nauzwyczaJuy " l 10 " LU \O ~joweJ , po ,awany I 'd' Jk 191" ,! JemJeCklego, gdZIe OZl!Dskl skradł EreClńsloemu 
z rąk do rąk obipga dotąd mektóra okolice, na l powla a/sIę na ro b"'ó't ' t' . 200 rub. O,.,imski nie przyznar się do winy i 

, , " 11' , ' , t lk '1' · d' Pod ug plauu ro pozos aJe jeSZcze uzu· d'·" ń ' 
SzczęsCle w meWIe {lej JUz y o J OSCI, g y~ " ' kI' h d • twler ul, ze pleU\l\dze te ErMI skI dat mu do 
Zllac /Ją liczbę egzemplarzy togo świstka wyco· I p,ellllbeule Po~w ,óJnegBo tkor~ o eJowe~o na. kza~ O

2
- ' schowania. Sad nie uwzglęunil tego tłumaczenia 

f' l' l l d "tl' . mm rze C7 u Jeziora aj ai wymagRJa.ce o 0,0 - ' l d" O .,. a I z (Ur~u u zle sWla eJsI. i l t ' J ' bt . 't ud' ci:. od wzglA I I S cazal A ama złmsklego na 6 mIeSięcy WH~· 
w, d " ., d' , e me lO ensywne} pracy, w r ny Ll p 't-,. 

(x)" 1e za ~rządza w następującą 016 Zle- dem technicznym warunkach. Dlugość drogi wy. zlema. 
IQ, t. J. 3J styczma,. o goJz !l/~ 'po pol~dnl~: nosi: Paryż Pekin 10,160 klm., czas jazdy 229 - Dentyści Henryk Silbersteiu i MikoTaj 
odc~yt p. Dąbrowslot:'J p- n. <KHzlmlerz WIelkI) godZin czyli 9 i pót dni i nocy, • SzachnarowlCz, którzy w r. z pobili się na ulicr 
w sali Poznaósldego (Ogrodowa 1.8), oraz, nastę- II D~oua kolejowa którą obecnie przebywa po~ r PlOtrkowsldej, do tej pory wodzą się po sądach. 
pujące czytanl<i: cilyabeł, zamol'sl\l> w sali gazo- dróżn ik przez Ural 'Czelabińsk Man (lżuryę, Char- Silberstein, skazany na 5 rub. kary, wys f~\pit 0 -

wui (Spacerowa J& ~4) l <Obrona Częstochowy~, bin Mukden i H$i~mllltun wynosi 12000 kilom. ~ becnie ze skargą przeciwko SzachnaroWlczowi, 
?Z~Śc~ II, w sali G/;lyera (PIOtrkowska 289). weJ.' i tl:wa 14 dni i nocy. N~ nowym sz{aku można \ leez satysfakoya g~, cbY,bila, gdyż są~ uznal, iż 
sele ~ kop: , . będzie w przyszłości skrócić drogę o 1840 klm., byt.a to . wspólna bOjka l sprawę oddalił. SIlber · 

W dmu zaś JutrzeJszym, t. f· w czwarte~, i a czas podróży zaoszczędzić o 4 i pól doby. stew, mezadowolony z tego wyroku, apelowal do 
W tea1rze kinematogl'aficznyrn (Odeon' odbędzle Ił ". zjazdu sędZIÓW pokOJU i tu jednak spotkał go ta.-
się staraniem "Wiedzy· o 4-6 po pol przedsta- (h) Wodowstr~t, W 81:rpUlu r. z. przy uh· ki sam l09. 
wien:e dla rulodzieży, Wejście dla doroslych 20 / ('.! Zak~tuej ;M 9, ple,s WŚCIekły pogry~l 13-let- : (p) Ogólnemu Dałabieniu wczorai ulegly trry 
kop .• dla rulodzieży 10 kop., dla grup szkolnych Diego Jozefa N~waka ~ l?kato.rkę FranCiszkę Dzi- osoby; jednl\. z nich od19'ie~lono do mleszk'\n la na ulicę 
5 kop. Program będzie bardzo interesujący. I wersl{ą· Na razie udalI SH~ onI do znachora, któ- , Grabową, Jedną odesłano do PrzytułkU noclegowego na 

. ' ) ry ich niby wyleozyl. : ul. Cmentarnl\, Wszystkim lekarze Pogotowia udzielili do-
(x) Wl~Olór dyskusyJny- We czwartek d. 27 I W niedzielę, rodzice Nowaka zauważyli pa • . rUDej pomocy. 

b. m, o 8 ej Wlecz. w lokalu Stowarzyszenia nau- ' roksY;I,my wścipklizny u syna wskutek czego i (p) Nagł śmieró, Dziś nad ranem, na ul. Kon
czycie!stwa polsldego (Konstantynowska, 5) od~ę: waz'ora' zwrócili się do magistr~tu by wysIać 8y' stantynowsklej nr 7, Sura MordowicE. żooa rz~dcy domo, 
dzie siA wle'czór dyskUSYJny cO dZIedzIcznosol l lw ' lat ,50, nagle ,zmarla, PrzyczyDa śmierci nIeznana, Zgon 

" , ' , ' " I na do arszawy, 8tWlel'd"ll lekarz PogotOWia. 
WycllO\\ amu>. ReferUje p, Ad~ KozlOlklewlozowna, Po zbadaniu cllOrego uczyniono zadość pro- , (p) Pray p .. aey. Wczoraj na ul. Konstllntynow-

( --) Gena spIrytusu skazouego oznaczona zo- śbie rodziców i Józefa Nowaka pod opiekI} ro· sklei or 98 w fabryce Zukowskiego robotnica, Józef. 
stda na r. 1910 w wysokości 1.5 kop. za sto~ dziców felczera miejsltiego i dwóch policyan. Woiak, lai 16, 19' maszyole, przy które i pracowała. oka
pit'ń; ceny niższych gatunków rektyfikatn nżywa- c tów wysIano do leczniCy d-ra Palmirskiego w War- leczyła prawą rękę Rany opatrzyŁ lekarz Pogotowia, 
nego do skażenia określają. zarządy akcyzy we , szawie. ; . (h) Are.dewanie. W sobotę agenci policy t ślad-
dług warunków miejscowych, I W drodze Józef Nowak pogryzł ojea i ma.t- j czel na staoyl Koluszki areszto;,ull przelezdzaJl\cego do 

.. ,I , • 'CI l , , , • Tomaszowa Ksawerego Jablonskte~o, główne~o organl-
(-) Do 1 rus. Czytamy w "Gaz. KieleckIeJ: kę, a kiedy go przywIezIOno do lecznICy dora zaiora napadU w Moszczenicy. który kilkakrotnie wy~ 

Już rozpoczyna się ruch między ludem, ujawnia- Palmirskiego, kazal odwieść chorego do szpitala mykal się z rąk pollcyl, między Inneml w Pllblanlcach, 

J'ącvm chęć wychOdźtwa na roboty rolne do Prus Jana Bożego jako nieuleczalnego, a. rodziców za· ' p0lD:lmo strzałów dllny<.'h do nle!(o, zdołal zbledz Ja-
J, ' , p , b' l W' 'd' ' blonskl przyzn~ł się 'I\' wydziale ,śledczym de napadli. 

1 innl ch l,raJów, a szczególmeJ do rus, trzymał u Sle le na. mracyę. przeje z Zle z _ (h) PoliCJa aresztowała 50-letniego Franciszka 
W ziemi kieleckiej akordniey, prowadzą agi- 1 lecznic~ do szpitala Jó:ef Nowa~ zmarl.. ' Drytiera, przy którym znaleziono rewolwer. 

tacyę wychodźczą od paru tygodlll. ,l DZlwerską pod oplek~ ma?lSt~at lódzkl wy· I (h) Kradzieże. Icek Pruszanowski zameldował 
(a) W sprawie świadectw dentystyczny oh Wo- I ~lal do Warszawy, , pOID1mO, ,IZ me okazuje ona. ' pollcyl, ż~ z miesuania jego, Drewnowski!. 11, Skradzio-

bec Ujawnionego nadużycia ze swiadectwami den- zadnych oznak tel meszczęsneJ choroby. i no rozma1te rzeczy. wartości 500 rb. , 
, K" , " h· t h d d b d ił D' 2 }' - Józefowi Freoklowl, przy ul. Skwerowej nr 12, tystycznemI w IJoWle l lllnye mlas ac, epar- (h) O napa an yo ' . Ula O Ipca r .. z: ' skradziono rozmaite rzeczy, wartości przeszło 100 rb. 

tament medyczny delegowal rz. r. at. Bulatowa do sklepu Moszka LewkowlCza, przy ul. SretlUleJ - (a) Onegdaj do mieszkania Rozalii Ch!jdz:rńsklel 
do Kijowa, Warszawy i Łodzi, w celu du~o~a- N! 104 weszli trzej mloJzieńcy, którzy, grożąc re- przy ul. Wldze.wsklei Ul' , 21. przyszli dwai ludzie pod 
nia rewizyi i stWierdzenia z ilu fałszywych SWla- olwerami i nożem zabrali LewIcowiczowi 15 rb, pozorem Jalmuzny l, korzYijta1ll,c z nieuwagI wla clcl,el-

, , , b' w . ' , ., ki, skradli rózna rzeczy. 8.:bwytano J8d!le~\) za zl01zle -
dectw dentystycznych korzystają oso y, Dle ma· i zegarek damskI. Lewko WICZ wylę kUlonr me jów, Alberta Roberta Blttnera który by! iut dwukrot , 
ja.ce do tego prawa. , . wszczynał alarmu, wskntek czego bandYCI spo · nie karan)' s,lI,dol'/nle za kradzież; drugi zblegl. Blttner 

J. E. Bulatow ma przybyc w tych dmach do kOluie odeszli. Następnie aresztowano Adama Gro- oddany będzl,e pod 8ąd okrę~owJ piotrkowskI. 
Łodzi dzińskieO'o Czeslawa DrewDowicza i Wacława Lu- - Zamle37.kaly przy ul Nowaka nr 6 (na Bala-

• . ' , t'> , , , tlIch) Edward Lankus, zameldował w III cyrkule polt-
(a) TrUCie Tow, wzajemnego kr6dytu. Wczo- tlego pod zarzutem uOf)Uszczenla SIę tego napadu. c:yjnym, że podczl\~ zab"wy w dniu 16 stycznia, w SilU 

raj, O godzmie 6 i pól wieczorem, w sali kon~ W poniedziałek II wydzial karny Sądu Okręgo- Wal'SZawskle; (Polodniowa ił6) żonIe jego, Bronislawie, 



skradziono oddany do garderoby kolnierz karakułowy, 
wartości kil kudzieslęclu ruhll 

- W domu przy ul Widzewsklej nr. 30 schwytano 
na ~orąrym uczynku dwóch złodziejÓW, którzy spelnni 
kradzież u Moszka Fle szera· Nazwiska ujętych: Fran 
ciszek Grzelak I Stanisław Iwański. 

- (f) w kantorze fabryczuym Józefa FrankIa (Be
nedykta 47) Józef Ralskl wyh.mał dłutem wieko od kan 
torku l stojących w nim dwóch puszek, do których 8kła
dano kary. płacone przez robotników I fundusze na za · 
pomogl, wykradł z puszek tych około 100 rb., poc:i;sm 
zbiegł. 

- (a) Wczoraj z mieszkanIa Ferdynanda Mussa, 
poddanego Ilustryacklego, przy ul. D~ielnej nr, 18, zło· 
dżleie, rozbiWSZY szafy, skradli blżuteryę zlotą i srebr· 
Dl\, wartości 820 rb. 

- Ze sklepl1 spożywczego Andrzeja Bednarka, przy 
ul. Przejazd nr 55, złodzieje zabrali towar, oszacowany 
przez właściciela 1\& kilkadziesiąt rubli. 

• 
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styczny polsldej operetki, p. F. Feliński. zjeidża - Cies7.ymy się szczerze, iż przybywa Warsza 
jąc do nas na kilka przedstawień. Łodzianie po- wie nowe ciekawe i cenne muzeum, związane przy-
trzebuią od czasu do ozasu lżejszej rozrywlii u- telIl bezpośrednio z pam i ątkową kamienicą starej 
myslowei~ melodya operetkowa, z niezbyt wysZli' Warszawy. 
kanem Jibretem, nspaka;a ich ner\vy prędzej, a- * Aresztowania i uwolnienia. 
niżeli poważna symf'1nia. Nic więc dziwnego. że , Wczoraj agenci ochrony aresztowali literata 
~e~tr wA'p~I1ou wIpelni~ siQ po brze.gi pllbli?znO- i urzędnika Towarzystwa nbezpieczeń , Przezor. 
iilCl~, ~nJeJ po~idalącą. .s~ę wpfyWOWl. m~zykl . po- . noś6", p. S Stoińskiego Osadzono go IV więzie

I wazneJ, natomIast wrazh~szą na d.ź.wlęl~1 lekkiego I niu przy ulicy Spokojnej . W czasie rewizyi w je
w.alcz.y~a, lub ~eż na WIdok skrajanej kuso BU~ I go mieszkaniu nie wykryto nic podejrzanego. 

! kłenkl l kankamka.. . Aresztowanych przed kilku dniami pr7.ez 
; Operetka ~czoralsz.a <.pląta z ~zędu) .(Zftka- , agentów ochrony adw. przys. Rafała Kempnera i 

zana CalUBP, Dla przyniosła ?am lllC oryglflalne- ! p. Feliksa Bachraclla wczoraj uwolniono z wię
gO •. ~uzrl{a ,często przypomIna. mo~ywy zn~ne, zienia przy ulicy Spokojnej. 

t chocl~z mektore s~ pomys~?>:a l dośc melodYJne: l Uwolniono także aresztowanegn pezed kilku 
! Cal~~ć szla składnIe. SO.hS?l,. z p. Maryew.slo~ I : miesiącami stndenta uni wersy te tu lipskiego p, 
I Roglllską na czele, spraWIalI SIę doskonale) wy- Stanisława Swięckieao 

I h . . t k d I wiązali się z ról ku ogólnemu zadowoleniu. Chó- o • 
(-) C a SWI~ o ra dwa. We wtorek, dnia ~ ry, chociaż meliczne, brzmiały jednak w całości ---_ 

18 b. m., do zaldatlu jubilerskiego p. Prymasie-
wicza w Kaliszu zgtosil się jeden z pracowników ! dobrze. Orkiestra miała chWIle lepsze i gorsze, Z d · I . I k" h 
kamieniarskieh, proponując sprzedaż kawala bla- l skład jej jest w kwintecie smyczkowym za słaby, Złe mc po s IC • 
chy srebrnej, zbitej młotkiem. P. Prymasiewicz, I instrumenty zaś blaszane trzebaby trochę poskro- I ZE LWOWA. Przed nowo założonym ma-
zauważywszy, że blacha ta przypomina ozdoby ; mić w sile. Wrażenie z oałości wykonanej ope- " gazynem z pruskiem obtlwiem pod firm~· ,,sala-

, . , I retki bylo dodatnie. '1: 

obrazów sWiętych, kazał przyisc interesantowi \, Dekoracye mieJ'scowe, z lad nie kwiatami 0- . mandra
W 

w domu przy ulicy Karola Lud wika 
później, sam zaś zawiadomił policYę, kt6ra sre- • przyszło w poniedziałek do burzliwych demon~ 
bro zahl'ala i sprzedawcę aresztowała. l zdobioną sceną, sprawiały estetyczne wrażenie. I stracyi. Zehrały się tlumy, które domagaly się 

Na zapytanie, skąd pochodzi srebro, sprze-I Operetkę prowadził dyl'. Kagan. i zamknięoia sklepu. Wlaśclciel, widząc groźną po-
dający wyjaśnil, że dostaZ je od niejakiego Raj- (x) Koncert Program koncertu Ysaye'go, któ- ; stawę ttumu, sklep zamkną.ł, lecz jednocześnie 
.kiego, który mieszkał u niego· chwilowo w Ka- i ry obudził w Łr) dzi zainteresowanie zapowiada; ~ zawezwał policyę. W tej chwili przybyło przed 
lis!lu, lęcz którego na razie odnaleźó nie można I Dziela Beethovena, Viotti'ego, Vieuitemps8 i Wie- " sklep "Salamandra" z poblizklego odwachu killm
bylo. I niawsldego. nastu żolnier.zy z nasadzonemi na karabiny ba.· 

Policmajster kaliski, podpułkownik Michaj- Akompaniować będzie znany pianista. prof. ! gnetami. Oficer, dowodzący tym oddziałem, do-
lowski, przypusZCZ&jąc, że srebro to może mieć Urstein. l wiedziawszy się o przyczynie demonstracyi, wró-
coś wspólnego z rabunkiem częstochowskim, wy- RAUTY i ZABAWY. I c!ł na ?d'!'ach. Właściciel, ośmielony przyby-
delegował na Jasną Górę komisarza I go cyrlm- CIem pohcYl, otworzył sklep na. nowo. 
ln, aby tam ostatecznie orzeczono, czy srebro (h) Stowanyszenie . o~lewników: urządza dnia I Tymczasem tłum, rósł z każdą chwilą i za-
znalezione w Kaliszu pochodzi z tamtejszej kra- 5 lutego w sah na KSlęzym MłynIe zabawę ta- I legI cale Wały hetmanskie. Jedell z demonstran-
dzieży. necz?ą dla. swych czlonków i wprowadzonych tów rzuoił kamieniem i rozbił szyld sklepu, war-

Do Częstochowy przybyI jednocześnis naczel- gośoI. ! tości 4QO koron. Sytuacya stal a się groźną; tłum ' 
nik wydzialu sledozego z Warszawy, Kowalik, \ (h) 'Zgromadzenie rzeźników urządza d. 1 lu· I powoli parl ku sklepowi, otoczonemu policyą. 
przyczem wyjaśniono, ze srebro to, aczkolwiek , tego w lokalu własnym (nI. Milsza 46) zabawę Tramw~je kursowaly z trudnością , a dorożki nie 
pochodzi bezwarunkowo z kradzieży kościelnej, I dla swych czlonków i ich rodzin. kursowały wcale wtem miejson. Wreszcie wlaś-
je~nak~e nic wspólnego z rabunldem CZęstOChOW_/! oiciel sklepu ,zdecydował się pono.wni., ~a.mknąć 
sklm Dle ma. magazyn; wsród oklasków pubhcznosCl slużba 

(a) Ładny most! W ubiegIy piątek drogą, Z WARSZA WY. 9puł~ez~a żelazll~ story, ' poczem demostran~i ro· 
wiod'tcą z.e wsi Zamość do Czarnocina jecIJał zeszh IiJ~ spokOjnIe. 
włościanin ws~ Galkó~ek, pow. brzezińskiego, '" Konkurs dramatyczl1Y imienia Juliusza Slo- -.-
Konstanty Kup~sz, lat 4:l. . , i wackiego. '-. W· d ' . . . 

Była godz~na ~ rano, a .WlęC Jeszcze noc zu- I Onegdaj sędziowie ogłoszonego przez redak- la omos(n zalUleJscowe. 
p.eIna. NIC tez dZ\lvl1~go, ze K. me spostrzegł, , cy~ Kuryera Warszawsl\iego" konkursu drama- Jasełka w kGszaratlh w Wiedniu. W Wiedniu 
lZ most ~a. r~e~e Wolborce, przez któ.ry wyp~dlo tyoz;ego wydali wyrok następuiący: I W Rossauer-Kaserne. gdzie stoi 3 pułk ulanów 
:u

1 
pr~eJe~za?di ~yZ, ~y~ko ~ pOlfwle

ó 
zal.ozony Znadeslanych 118 utworów żaden ściśle nie I rel{rutulącyeh Się z Rzeszowa, Jarosławia. Gród-

el {.amI.. Jez a . amIa o, az nag e. w z SIę za- odpowiada zalożeniu konkursu. Pon i eważ J'ednak l l<a utrzymuJ'e Pols. T. S. L. szkółkę, w które.J· od. 
chWiał 1 wraz z Jadącym oraz komem spad! do . ,.. 

d l " k l 8 l l' S ,. . zastrzezono wyraznH~, lŹ nagroda przyznana bę- , bywa się nauka 4 razy w tygodniu. Ponieważ 
""O y z wlsorosCl 000 O(CI. ZczęS\lle, ze d ' 1'· '1 d l h l' kt' k l G 

k Ó
t d h r d .• dl l· , zle w ca os CI na naj epszy z na es a nye utwo- , re (lUCI, orą W tym ro u pt'zyby i z alicyi, 

w. r Bce dDka 
J6C ,awl doostmalIleJKsca WYPd!ly (fi wo'loscla- 11 rów) sędziowie postanowili przyzna6 nagrodę w wy_ ! maIo wychodzą na miasto, nie znając języ-

Dl e z ę O wal y • Z wo na p przy- oko 'c' 1 000 b k d ' h . . .. t S k' " b' . t' . dl t tomnego i ciężko pokaleczonego. I s "s l, r '. " om~ yl erOlczneJ. p. ." 0- a l CZU l ą SIę na o ezyzllle osamo mem, a ego 
W' t l' kil , . J d . j kór. Po otwarcIU koperty okazało Slf~, Zi auto- pułkownik baron Dillllr zwróc ił się do Polg. T. 

oz po.ama ,tę na 1 <1\ CZęSCl. e yUle . rem jest I ,rnacy GrabowskI I S. K. z prośbą, aby raczylo przedstawić dla uta9 
koń ta~~pa~~~t1tego wyszedl (lalo. I Drugą" nagrod~ 600 rb. przyzna.no sztUM p. t. ' nów Jasełka, które wysta.wione w olbrzymiej sa.-

I "Dzwonnik". Po otwarciu koperty okazało się , li Towarzystwa Kupieckfego budzily zachwyt nie. 
SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. I,' Wżel'CZa.utorem tej sztuki jest Wincenty Kosiakie- ty lko publicznośoi polskiej ale i niemieckiej. 

Teatr polski. Dziś w teatrze naszym na ogól- i 

ne żądanH' dawno nIegrane .Dziady" Mickiewi- ' 
cza. Początek widowiska o g, 81

/. wieCzorem. . 
- Wyznaczone premiery na czwartek, celem ; 

lepszego wypróbowania, odłożone zostają na so- j 

botę, d. 29 b. m, abonament zatem iluży na so
botule widowisko, na które złożą się trzy kome- ! 
dye A. Nowaczyńskiego, mianowicie: 1) (Cyrce • 
l\1ankowsku, 2) Miłosierdzie Ju:lzldeJ i 3) <Pra- , 
wo Mimicrp. W sztukach tych. które reżyseruje 
p. Leonard Bończa, ealkow Itr personel naszego 
teatru. 

t Zarząd glówny przychy1il się do prośby pulkow-
Po 'nadto odznaczono sztuki następujące: "Mi· ; n ilt a, który tyle życzliwości okaZUje dla polskich 

lośnica" i "Szermierz" (autoJ':i;y zastrzegli na ko - , żolnierzy. Urządzono prowizoryczną s cenę w sali 
pertach, żeby nazwiska ich byly ujawni/me tylko : rycerskiej w koszarach, a w d. 16 b. m .. odegra
w razie przyznania nagrody), "Na tym brzegu"- I la dziatwa szkółek polskich JaseŁka. Zołnierr.e 
autorka: Janina Mann, .Jakwe"-autor: Remigiusz l byli zachwyceni i rozrzewnieni, a n wielu stan ęły 
Kwiatkowski. l łzy w oczach. Na końcn urządzono ma!l ife:3tacyę 

.. Nowe muzeum w Warszawie. t na cześc monarchy. 
Znany poeta i pieśniarz starej Warszawy, Ar- ----

tur Oppman (Or· Ot), nabyl w tych dniaoh od su
kcesorów ś . p. Ignacego Badowskiego nierucho
mość przy ul. Kanonii 1<2 8. Dom ten był niegdyś 
własnością Staszica, który przed wzniesienIem 
specyalnego gmachu na Krakowskiem Prleumie
ściu tutaj lol<owal Towarzystwo Przyjaciór Nauk. 

TELEGRAMY. 
- We czwartek powtórzone będą ,Aktorki> 

Krzy w oszo wsk lego. 
- W piątek o g. 8 m. 15 wieczorem glośny 

dramat M. Dostojewskiego cZbrodnia i ka.ra>. 
, Pamiątkową salę. w której odbywaly się zebra

nia Towarzystwa w ciągn pierwszych kilkunastu 

Petersburg, 25 stycznia. (P.) Ministeryum 
spraw wewnętrznych zawiadomUo okólnik i"ill gu
bernatorów, że w celu ulatwlenia lu,jnośei moż 
ności używania trunków wraz z jedzeniem, uzna-
no za konieczne nieograniczan\e handlu takielUi 
trunkami w traktyel'lliach i jadtodajniach, gdzie 
sprzedawane są potrawy na gorąco, ale z warUIl

- W niedziel~ dwa widowiska: o g. 3 p. p. 
po cenach popularnych cZbroduia l kara" zaś. O 
g. 8 m. 15 wieczorem cAktorkh po raz 3-ei. 

- W przyszłym tygodniu, w c%wal tek, dy
rel\cya daje WlllOl'risko, z którego część duchoJu 
pt'zeznacz uuą zostaje na pOllintl\ dla przedwcza 
snle zgasłego kOllJedyolJisarM, S. p. Zygmunta 
Przybylskiego Odegraną zostanIe jedna z lIalcel
niejszych komedYj tego autora, p. t. cDzierżaw· 
ea z Olesiuwa> 

(x) Op6ntka polska. (Al. Dw.) Szczęśliwą 
myśl pOWZIIll i w czyn obrócll loel'owmk art y-

) lat jego istnienia, przerobiono z czasem na mie
szkania, nowy jednak wIościciel, jak się dowia- r' 

dujemy, zamierza przywrócić jej wygląd pierwot
, kiem, ażeby to nie stało si~ powodem powięltsze-ny i umieścić w niej swe cenne zbiory. 

Zbiory te, kom p: etowane z zapałem i znajo
lfIo ś cul rzeC"ly JUż od cw ie l'cl wieku. odnoszą się 
zarówno do bistoryi Wardzawy, jak i do llowszych 
dziejÓW Polski, od chwili upadku R%eczypospoli
tej. Są tu obrazy, portrety, win alury, meble, 
mun l ul y, p3 1lliąL ln, ogółem w liczbie bll zko t y
sHJ,ca numerowo Zbiory te będą teraz uporZlj.dko
wane i udo ~ lę ll n nne dla w~l~$tkic.h miłośników 
naszej przesdoscl. 

nia ilOŚCI miejsc sprzedaży trunków. 
Pehrsbllrg. 25 stycznia.. (P .) Sąd IV ojeony 

rozpozuat sprawę z oskarżenia robotuika przę
dzalni lnu Lelstera o zabójstwo w Narwie dyrek
tora t ej fa.h ryki Peltzera. Sąd skazał go na stra
cenie, ale postanowil czynić starania o złagodze
nie wyroku. 

M;ńs&: Litewski. 25 styc.znila. (P.) Roztrwo~ 
nianie w pińskiej 111i. Banku a.zowsko-dońskieio, 



6 ROZWOJ. - Sroda, dnia 26 stycznia 1910 r. 

= 
którego dopuścił się urzędnik Kuzniecow, dosięga J !teDY, 25 stycznia (Pl. Prezydent ministrów 
rb. 930ł\0 zaproponował generałowi Zorbasowi wejście do 

Cb~rk6w, 25 stycznia. (P.) Zjazd górników gabinetu, aby raz naresz('ie położyć kres dzia-

n 20 

ną komunikacYę powietrzn, pomiędzy Brukselą 
a Londynem. 

D Z I lt N N E. uchwali! poczynić starania u rządu o zbadanie lalności ligi wojskowej. MÓWlą, że Zorbas za-
w Ku! JlD RCiu PQkhdiw fuAy żelu .. , któ· pewu )IIml. "UlOW' o wiai a wojny lub Londyn, 26 styaznia. (P.) Do godziny 12 
tych zapa. obliczony jest na 11 miliardów pu~ ipralf lfIT(.~tnuJ~.. min 36 pił pób.ocy wybraRQ: ~a8 unioniitów, 
Jów w celu WjWOZU rudy tej zagranir.ę i rozwoju, Budapeszt, 25 stycznia (P). Izba ma~natów 213 llberalQw, 36 z partyi rebotu cZ'j, 71 na-
przemysłu górniczego, przehywającego dłuższe postanowUa przyjąć do wiadomości reskrypt ce- rodowców.- Unioniści zyskali 112 mandatów, li-
ehw\le zastoju. sarski O mianowaniu nowego gabinptu i wyraziła beralni 15. partya robotnicza-l. 

Nowoczerkask, 25 stycznia. (P.) W pól- nadzieję, że rząd wyperni swoje zadanie, zgodnie Paryż, 26 stycznia. (P.) Fallieces, Briand i 
noeny~h okręgach stepowych zerwala się burza z prawem. Millerand zwiedzili dzielnice Paryża najbardziej 
śnieżn"l, która po 10 godZin przetrzymuje pociągi Nowa Buchara, 25 stycznia. (P.) Rano zacząl poszkodowane przez powódź . Fali eres osobiście 
osobowe. ' się już handel. W poludnie tłUIIl znÓw napadl troszczył się o dopomożenie choremu, nie mogą-

Astrachań 25 stycznia (P) W drugim okrę- persów. Lekarz po>rski z rodziną. zabity. Ogólna cemu opuś~ió domu. Poziom wody w rzece Mar· 
gu stepów 1{jrgiskich znów zaszły podejrzana liczba ofiar bardzo zna.czna. Sunnici oświadczyli, nie bezustannie wzrasta. Rano uprowadzollo w 
przypad.ld dżumy. Zmar~y. dotychcza'l trzy .oso~y! że nie nspokoi!} się. dopóki zostanie n wJ"adzy miejsce bezpieczne 3000 Iudli. Wielu powodzian 
pozostaje chory?h równ tez. 3. Cbo~oba naJdlnz~] chociaż jedf'C\ dygnitarz lub urzędnik pochodzenia . praguie pozostać W domach i prosi o przysłanie 
Vwa dobę, w ciągu której następuje polepszeme ~ penk iego. Fabryki czyszczenia bawełny zaprze- żywności, czego dukonac nie sposób Przedsię-
albo zgon. staly pracy z powodu braku ro'hotników mnzul. ' wzięto środki przeciw grabieżcom, objeżdżającym 

BerIiD, 25 stycznia. (P.) Z Hamburga i Szlez- manów. ' zalane ulica na lodziach pod pozorem ratowa.nia. 
~jku, telegraf~ją o bur~ach ś~ieżnyeb. Ruch po· Nowa Buohara, 25 stycznia. (P.) Z przy by- . powodzian. 
Clągow u.trudDlony, t~ I owdzIe przerwan~. ~ ciem z Samarkandy 'kompanii piechoty rosyjskiej , Z ostatniej chwili. 

Berhn, 25 s~yczUla. (P.) Na w}stawle rr~n •. i seciny kozaków w mieście nastal spokój. Za ~ ,". . . 
cuskieJ 8z;uk. pl.ęknych '! akadelDl.I sztok pH~~ miastem około polu hda nasta piłO starcie sunni- Ber In" 26 styczUla ~Wł.) Wedłll~ donIeSień 
kmrh znajdUją Sl~ ,373 oZ.lala .sztukl z. ~VIlI go tów Z szyitami, jednakże 10-iu kOZ Bków pod ko- r waszyngtollsklcll, nastą.plło pogorszellle w roko-
wi~ku: .Cesarz). kr.oI saS~I, wIelcy. kslązęta ba- mendą ofieera, nie imając się broni, szybko roz- I waniach pomiędzy amerykanami,a niemcami w spra-
denski I sasko.weJlIJarskl lladesł~h na wystawę proszylo tłum, zlożony z 500 osób. Na miejscu wie traktatów celnych. Wskutek tego możliwośó 
szereg cennych obrazów ze swoIoh prywatnych wszakże już le';a1y trzy trupy. Banku rOSyjskiego l' l 
zbiorów. W wystawie bierze ud~ia~ ~iel? os~b . i innych instytucyj strzeże woj~ko rosyjski.a. wOjny .ce neJ wzros a., .. " . 
prywatnych,. oraz muzea francuskl.e l lllemleckle. ł rot! 25 stycznia., (P.) O godz. 5 wieczorem NIemcy amerykanscy ZWIÓCI~I Się ~o prezy-
Hzeozpospollta francuska wystaWIła. drogOCenne I na zachodniej stronie firmamentu ukazllje się ko· denta Tafta z memoryałem, gl'ozącym, ze W ra-
gobellDY· •. . l meta, Id 'ra o godz. 8 wieoz. już znika. zie wojny celnej Ameryka utraci jedynego przy-

P~ryz. 25 styc.zma. (P.) Izba deputowllnych I TyfhS, 25 stycl.uia. (P.) Od dwu dui o godz. jaclela w jej polityce azyaryoklej. 
uchwalIła dwa mlhony franków na plC:lr\V::iilą po- , 6 wiotz. na zaohodniej części firmamentu witlocz-' B r 96 . (Wł) W . db r . 
moc dla ?fillr powo~zi. , , na jest kometa z ogniste m jądrem i ogouem, dlu- er IB, ~ styczma. cz~r~J o. Y o SIę 

t ary?:, ~5 styCZnIa. (P:) Wsrod ~al~zyc? ?brad gości okolo 10 stopni. Polożenie komety na firma~ n ambasadOlR francuskiego w Berh~le wleczore~, 
nad interpelacyą w spraWIe szkol Y sWleckleJ. Jan mencie na prawo od Wenery. z okazyi otwarcia wystawy sztokI francuskIeJ, 
res po~ęl'l~l polityl,ę ?poru, którą prowadZI du: ' SkobJlew, 25 stycznia. (P.) OJ dwu dni po wspa.niałe prZYJęcie. Był cesarz WIlhelm z żoną 
chowlenstwo. Po ~ruglch obrada(}h 3.8~ glosamI godz. 6 wiecz. obserwowana jest na firmamencie i następcą tronu. 
przeciw J 37 przYlęto formułę pl'ze 'sCla do po- kometa z dlugiln ogonem posuwająca się ze wscho· ., . 
rządilu t1zlennego, na którą zgQd 'dł się prezydent du na zachód.' Derhn, 26 styczma. (W!.) Party~ narodow"O-
ministrów .. Formuła, ~ypowiada prz~kona~ie" że Stan;ca Woznles'enska, okr. kub" 25 stycz- liberalna. wniosła v: sejmie pru3l~im lnterpelae~ę 
::zą;J. obrom szk?lę sw~eek.ą od wszelkich nle~[zy- nia. (P.) Od godz. 6 wlecz. obserwowllna jest na w sprawIe ukaralllR przez rząd Jednego urzędm-
JaclOl I zapo~lada, ze }z?a ~ozpozna prOjekty zachodnim firmamencie w ciągu godziny kometa lm z prowincyi poznańilkiej za agtacyę na rzecz 
IJrawa o ?broule szl{ol.y sWlecloej. . podobna. do zapowled?ianej komety Halleya. t ' llb I . 

Pary,;, 25 styrzn a (P). POZIOm Sekwany b . '. O.,'" par yl era neJ. . 
I . be·n P ~ . d Peters urg, 25 !'\tyclDla. (P.) pOJa~len.lU SI~ , Vhieago, 26 stycznia. (Wl.) W ChIcago utwo. 

pOGlioal Się z pl Ler":y. . a 8y w CZęSCl po. komety donos ~ ą ze Stawropola, Wiercbllleudwska, '. . 
WOdą Na ul icach, sąSIadUjących ~ gmachem Iz- Buchary Mikołajewa Szemacby Eupatoryi i Sym- rzono specy1rlny są;d, przed ktory zostame wyw-
by Ile;·utuwanych i na niel,torych lnny.ch wst.rzy- feropola: " czony proces przeCiwko trustowi mięsnemu. Prze-
rua~o zupelrll,1'I ruch. ,k~łowy .. Dwa tysiące mI6SZ- Lwów, 25 sf.ycznia_ (WI) Wśród rozpraw nad WUdllictwo objął sędZia Laugi~, który zeszłego ro-
kanców d?m,Ow u. UJSdCl& MawlnYld~ Sekw~uYk~r budżetem ukrainiec Dumka zaznaczyl, że ana!ra· ku skazal trust miliarderów na 29 milIOnów do-
smT'.1 oP,US"IO swoJe omy. VI y ru .J Qlo ,. I ,& bijtyzm w Galioyl zmni,.,jS6a się bardzo zwolna. larów kary. 
pawllolHlW. Podobno są tam of'8.ry w ludZiach. LudOWiec D1ogosz krytykował syst"m szkolnic-
W gmachu pHlll<ueutu zagaslo SWlat.to el~ktI'Y~z twa ln<.iowe~o i zapl'op nowal zwuhnle ankiety Rzym, 26 stycznia. (Wl.) Gtlnprala Estrade 
na z powodu zalewu piwUle. Sala posledzen oswle- w tej sprawIe. Radykat M.dcach zarzucił radzie pobiJ prel.ydt'nt Nicaragui. Po zaciętej wa.lce stra.-
tlana I( st. gaz m . . . sz1w11leJ l{rajowej polonLmcyę szkól vr GallcYI ty po obydwóch stronach znaczne. 

biłY', 25 8t~cznla ( ~) - Z po~od.u pOWO~ZI wsc!Jodni~j. Ludowiec JeJynak żądal zn,eS len la Opole, 26 stycznia. (Wł.) Sąd w Opolu uwol-
w okol. ach Pllryzl.-l , ~SZj ~tk e pOC I ągI poludlllO- mundurków uczniów szkól srr lnich, Ot az wykre 
we przyby walą z oI6zllleJl1e~. iilenia z budżetu nad~wyczajnych zasiłków dla nil redal{tora ftGazely Opolskiej, Zlelickiego, 0-

W CI a:,}us su\ ~lar,n.e IZe~(a Ma.rue wy.lala dyrektora teatru lwows!oego Hell~ra i dla dy - sl{arżonf'go pl'zez prokoratol'yę za wydrukowanie 
WIe e Jomow r~~f;'O. MI :Jzl\I'ucy UlstowlJh Slę rektora teatru kralcowrildego S(Jl~klego a llato~ wierszy pod tyto "Ojczyzna", 
z Wielką. .'l'UlhlOSClą. Straty ogron !le. . miast snbwanl'yi dla teattu'ludowpgo 'w Krako-

Patyz, 25 ~tj'ezU1~ (P) Must na Sekwame wie i dla Związku te,ltrów włoś\Jiauskich. Ukrai-
cD ~ al LIp grOd. zawll en:eUl z powodu nagr"lDa Ulec Skwar!IO przywc~ył, j.JcL:h }JostulaLÓw rusi-
dZellla Się pod nJIr! Da rzf'C~ ma ,y drtewa. . . .M ust nów teszc"'~ nit:: U\\'zględltOllO. 
{AhH's> .·l pot.! ?b::;er wa yą, ażeby w l"lIz\e ko - tkrl , 25 slyCl.ll a. (Wt) Rząd rzeszy nie-
n en:u b wy:sad2.lc g? dY;lIalU i tem ': P<Hf l'H ~ ze, mleolriej I rząd prus tO pCistanowily w. puścic no-
b)c ą l ll~ Pl' echle3Clfl .d Orleans przt'S il1y kur- wą ,H- mą pozyczkę w $Umłą ogóhlel 4~O n io-
~O\\~~. KuIPJ!,a p. dUJ ".ls eJ. do VILly k!lrsllJe nó;v marek. 
t)lIw z l ze.rwarll! .. Gl1lli.::h d~\LrCa 1{0J 'J~ wego Iokio, 25 styezni i (Wł.). Wellug otrzyma-
p ~v «q Ja. (~Or"ap 1 domy s~qleJnlO oj>rozlllOno manyclt tu "da 10m OŚCI rząd SL,1l1ÓW Z!l'duoczo-
z l HZ 3.1It'0\\. ~.' '.,' nyrh jJrzygotowuje IlO\~y projokt \V spl'al1<le Mau-

Konst lityn P{h, . 5 SI,YCZlI 1a. (P). W"IOJ obrad dZUfyl. Izba. semorów zwróciła SIę w tej sprGt-
lJad l·r(,gr~ll elll gaIJI~eLU, przywodcy opozycyl wie z illtprpela' H do rzą(lu. 
lir) tykcWHh progra.ffi I n,ezgoune z }:Oll~tytuCyą !teny, 2;) sLycznia (Wf). 
U~l.:; I' e,l l~ p(Jprzed~lt'~O gH !.lII.letll. ~ lelki we,;yr na krok n/eslycilaneJ energiI. 
WyL IObl1 lł,'0\~ę, w I,torej pOWIedZiał, ze Ule przy szy 1'0ZwHlzuje ligę wojskOWI!:. 

R...:ąd zJohyl się 
ReSl(rypt dzislej 
Polozeuie ogólne 

.Wby wlat,zYt gdyuy dym sya Klmle.go baszy by- , jest groźne. 
la 1l1~ZfodlJa. z k<;:l:t)'tUl'yą. ~,Ieliu ~~ezyr pr~- Dlldapeslt, 25 styct.llia (Wł.). Mowa, ja~~ 
SIł 11.1 ylyttOW pr\)~rall)U, aby zaczpkal, na jeoO , wYP :J wleJzial lir Andrassy pozw .. la mu eruac, ze 
wy li OJHlllle; dakJ WSpOU1 11 I l\. t o ŚClsl.ych. sto8un- "jest on zdt:.'cydowauy wspóldz iałać z gabinetem 
kuch . ląc ą 5ch TUlCJę ze ~szy~tk\t)rll1 mocar~ KilUena. 
st'r\a\lll t że sto"unkl z .. n,ektoretlll mocarstwami Bruksela, 25 &tyc'l.ni ... (Wł) Podczas wysta-
są lJar:lzo IJl'i.SJazne. N.t~,on'ec u~~walo~~ .. votu~ wy jlowsl<echnej tegl'ro~zneJ utlVQ, zony już syn-
zauf~Ula do nowego gaollletu wlększoSCl~ 18( dykat fillanso'!}y postanowiŁ zapruwadz'c re gul ar-
gloso\\! przecnv 34 

m 

SPOSTltZI~ZJ~NH METEOIWLOGlOZNi~ 
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p.. E-4 .- 'CD 
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25/1 l pp, 721.5
1
- 3_1180 Pd W 3 

Z dnia 25 I 
Tempera~..tr!l 

25/1!J w- 719. 1_ '.81" Pd W 3 max.- 2 O C. 

26,1 7 r. 716.71- 19 98 I Pd Z 2 
111In.-10.5' C. 

OPI\U 9.1 _. 
-

Piiuirkowska Nt 192 (dawniej x! 200) 

LECZNICA ZĘ80W 
M Riesnik-Epste n. 

'Plombowanie i wyj~cie zębów b.z bólu. Spe · 
cy Bne habaratoPlun1 zębów sztucznych 

i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczno zębów napoozekaniu. 

etny bardzo przystępne. 2596 
N6Wy·Yol·k, 25 styeznia (P). Pomiędzy ar · 

mianll E-ilrady a .Madril'.a w jlobllżu Aklljapy 
w Nicar"gua rozpoczęła się bitwa Linia bOJOWa. 
ma 15 nJ1l angielskich dlugosci. 

Lakład ~ecznic7y dla ChD ób kobiecych 
l.ondyn, 25 ~tl czuia {.p). Według w;adomo- ' 

ści, OLrZ)Illf1Jlych do godz. 3 e l w nocy, wybrano 
221 uUlonistól'l. 201 liberatów, 34 cdoukow par
tyi robotniczej, 69 narouo wcó w. U lllonJsl:i zdo
byli 103 nOwe malldatl. 

(Leczenie metodami fizykalnemi) D-rów S. Hubiekiego, L. Lorentowicza i S. Wiszniekiego 

WHszawa, M rszalkowska 140 (Szkolna 5), tel. 119 34. 
Leczenie wy5ięków, spraw za, al y"h i niej.lra widł(Jwości w c 'ynnościach orgilUów miednicy oraz 

ich niedorozwoju. Loczenie nad:n ternego otłuszczenia brzucha i niedowładu jelit. 29U.-10 



Specyalista chorób skórnycl:! 
włosów, weneryc%nyGh oraz 

niemocy płciowej 

D~ SI. LEWKOWICZ 
Leezenie elektrycwaści" elek 

tryc.znym światłem i masażem 
WibraCYJnym. 

Badanie krwi przy syphiJiele. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9-1 i od 6-8 w. 
W niedziele od 9-3 DlII pań od 

5-fi wlecz 114T 

Dr. L. PRYBULSKI 
CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, WE 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁ-C1O 
WE (endosk.op i cysłos op) I NIE 

MOCE PŁCIOWE. 
Ul. PołU ..... OllllPoi1 .AlI I. 

powrócił. 
Przyjml1jt od godz. 8-1 r. ! od ł-8 W., 

panie od 5-6 po pol. 14~o-r-

Spfloyal1sta ohorób skórnych, 
wlosów, wenerycznyoh i dróg 

moczowych 
Przyjmuję codziennie od 8 - 1 
w po}udnle I od 4 - 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 - 2 

Dla pań 
w pol. 

osobna poczekalnia. 

Dr. B. Rej t, 
ulica Sradnia .Nt 5. 

149r 

DR Ignatiew 
Specyalista chorób 

uazu, nosa i gał'dła 
ulicl Kanstantynowska N~ 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11-12 rano i od 
5-8 wie cz. codziennie. W nie
dziele od g. 10-1 w południe. 

1I'64r 

Dr. med. 1t. Rartouewiu 
Przyjmuje do g. 10 r.t od 4,-7 pop. 

Analizy lekarskie 
dlA crlów dY/lgn08trcznyl'b. 

Z.w dzka M l. d. Schelblera 
tfllef 33 \Można tez przez aptekę 
B. Gluchowsklego, Dzielna 4). 

2.P~2-10 6 

Dr. L. KLACZKIN 
Konstantynowska 11. 

S.,philis, sk r .. e, wen er., 
choroby dróg moozowyoh. 
Przyjm. od 8-1 rano I od 5-8 W., 
dla dam od 4-5. W niedziele i 
święta tvlko do 1 rano 746·r 

Dr. med. 

ul. Rzgowska Nł 3 (rog Gór
nego Rynku). 

Choroby nerwowe i wewn.,trzne 
Dn 10 nmo I od 4.-6J /,. 2~51r 

nr. S. KAN rOR 
Speoya Hala ohorób skórnyoh 
(wło8ów), wenerycznych (8y· 

philis) l niemooy płciowej. 
Krótka ]'i 4. 

Przyjmuje od 8-2 r. i od 6-9 
wiecl., !lanie od 5-611p· 18111 

Dr. Bronisław 

Łuczycki 
Andrzeja ](~ 5. 156 12 

Choroby Derwowe. 
Pr7.V mllilł ilo 10 rano i 5-7 pp 

Dr. S. SZllillTłU 
Srednla ~ 2 

Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłciowe 
Leczenie elektryzaoyą I masałem 

PrzYJmuJe od g. 8-11 rano. 
od 5-81/, wlecz. 469-r 

Dr. Edward Hittelstaedt 
.neszka obecnie ~OLAJEWSKA X; 67 

przyj. od 8-9'/2 r i. od 6-61
/, rp 

Chornby wewn~trznB I nerWDWI. 
H29-r 

ROZWOJ. - .Sroda, dIJ.la 26 stycznia 1910 r. 
., 
-

Dr o mad I J Leyberg 
po wieloletnich stlld'Jt\Ch t prakty 
cs w kllnikacb Wiedehkloh, osiadł 

w m Łodzi, rótka Ni 5. 
~horoby weneryczne, moczo
płcIowe, skóry i włosów. 

Panowie: 8-11 r, 5-8 pp.; pante 
31/,-4,1/,; nlAóziele 9-t. 14R9r 

Dodór 

Eu~enia Kerer -Gerszuni 
CHOROBY KOBIECE I AKUSZERYA 

Piotrko •••• 121 
Przyjmulł od 9 do 11 rano i od 
3-5 D P li02·r 

Dr. m d. W. Kotlin 
powrócił 

ul. PlOTRKO IV SKA 71 
ChOf'oby serca i pluo, 
przyjmuje od godz. 91/, - 101

/, r. 
I od 4-6 PP. 54 1r 

Choroby skórne i weneryczne 
Ailfid .. zeja 13. 

PrzYlmujo od 9-101/, rano ł 
od 4, - 8 po poł. W niedziele I 
<wieta od g 10-1· 507-d 

Dr. Jelnicki 
ul. Andrzeja 1. 

Choroby skórne, wellle
ryczne ł moczopłoiallle. 
Godziny prz)jęć: panowie od g. 
8-11 r. i 5-8 po pol., panie 
4-5 ""O pot; W nie<iziele I śwląta 
9-12 r 1463r 

Dr. 1. ABRUTIN 
KRÓrKA. 9. 

SpecJaluość chorób wenerycz
nych, skórnych i moczopłcio
wych. Przyjmuje: 81/,-11 1 od 
6- 8 po pol.; panie 5-6 po pol; 
w niedziele 10-1 w Dol. 237 

szybko usuwa, latwy V( użyciu 

"Form-Menth" • 

zakładanie i prowadzenie ksią.g handh'i\"ych 
na godziny nskutecznia rntynowa,lly buchalter 
poważnej instytu6yi. - Oferty gub .. Rutyna" 
przyjmuje administracya "Rozwoju". 96 ..... , 'iii A e M 

Ważne dla Robotników! 
Do sprzedania place w RudzIe, odpowiednhl pod 

budowę domów robotniczych, jak I letnich mieszkań, 
m~jącOj 2.400 kw lokci. leża,ce przy linii trtl.llJwajowej-
22 mln. jazdy od ŁodzI. SprzedAż Da bardzo przystęp
nych warunkach - od 250 rb, a mianowicie: 100 rb. 
wplaty, a pozostałą 8um/} w rat!l.ch po 50 rb. rocznie. 
Wiadomość u J. Wolfa, ul. Mlkolajewska 1& 95· 

Damskie 

Palta z ang. materyat6w 
do polowy na jedwabnej 
podszewce Rb. 12.-. -

Damskie palta we wszy .. 
stkich kolorach, cale na 
jedwabia, elegancki król. 
Rb. 17.50. - Damskie 
bluzki czyste jed\\labne, 
bal'dzo eleganckie Rubli 
4.90. - Palta dla pa .. 

nienek Rb. 6.50. 

Wszystkie towary tego 
sezonu. 

~dlmemel i Ro~ner 
Piotrkowska 100. 

264.7-12 

KartoB.e spl'zedaie slę tanio na 
WidzewBkiej .M 78. codziennie 

Gd 2 do 4 po poludniu na koree 
I ewlartkl. ł56-~-2 

Kolebka ozdobua do sprzedania 
za rb. 12. Konstantynowska 19 

m. 12 od 1-3. 4,92-2.-1 
N auczycielka z patentem szkól 

~oczątkowych. 11 czteroklaso. 
wem wyksztaleeaiem, poszukuje 
posady lub lrorepetycyl. Wiado
mość: ulica mówna 38 m. 14. 

3638 
OSllb& Inteligentna pOBzakuie 

mieisca do zarz"do domu 
u samotnego. Oferty W A.dminl· 
IItracył .. Rozwoju" pod F. Z· 

4.79-1 

Pokój umeblowllny do wynaJę
cia. osobne wejŚCie. Andrze-

r ja 7 m. 32. 495-1 
P okolI!: skromnie umeblowany 

do wynaJęcia. Gló wna 16 9. 
475-3-1 

l POkOjU wlększ~{lo luli dwóch 
l malych, s meblami lub bez 

mebli, a obiadami lub bel, 1f o-
l koliey ulicy Spacerowej. Andrze 

j~, Benedykta, Zielonej poszu
kUle nauczyciel. Zgłoszenia pod 
G B w .Rozwoju". 489-1 

PokÓj dla kobiety od lu~ego. 
Wygody. Nawrot 72 IJI. 5. 

487s3wl 
potrztlbny wykwalHik.owany śiu

sarz, obznajmiony % urządze-

j 
nlllml elektroteehnlcznemł. Oferty 

b 
dla "Ł. K D.~ dożyć w Admi-

-
Pracownła sukien damskich I 

kostyumów. Ulica GiÓwnl!. 51 
m. 7 II pietra 431-4-ł, 

PAnienKA poszukuje mlelSC~ do 
sklepu. Wiadomość: Rzgowska 

11. O~ ' ń8kl 454-3-2 

P
,'LI'ZabIlY pianista. Wlado.nośó: 
A. Szymanka, ul. Zawadzka 7. 

45~-3-2 

PokÓj kawalerski w kaZdum 
eZlIsle po zniżonej cenie 1. 

Nowo-Promenadllt Ji 49 m 16. 
496-3-1 

PrZYbh,k.al Się pIes, czarny 
z biatemi latamI. Odebrać go 

można: Przejazd 81 m. 20. 
4(.1-3-3 

Robotnicy do ręcznych p,lnegO
aznłczych robót potrzebni za

faz. Wladomość w Admlnistracyl 
~R()zwoju". 481-1 
Są. do wynajęcia od l-go l1Iarca 

lub od kwietnia 2 pokoje z ku
cbnią I l pokój z kuchnią od 
kwietnia. Anny 1i 19 u l'\!ąd~y-

458-3-2 

SPosobu farbowania wJ\'SÓW u
dzielam. Oferty "Rozwój~ O W. 

4fi5- 3-2 

Sklepik Waly do 6przedaiHI1 z po · 
wodu wyjazdu. Wiadomość: ul. 

Krótka ]4, w mAglu. 463-3-2 

U meblowane pokoJB z osoboemi 
wejściami, oświetleniem elek~ , 

trycznem zaraz do wynajęcla. -
Zlelon" 12. 464-2-2 

WydaJę oblady na śwleżem 
maśle. Główna 5 m. 7 I pię

tro. 334,-4 -4 
Z dolna biellżniuka POSZUkuje ' 

szycia w domacb prywlltnych, 
może z maszyna,. Piotrkowska 11b 
mieszko 7. 447-3.-2 · 

Zgubiono srebrna, papierośnicę ' 
z napisem V( środku: Janowi 

Lipińskiemu. Odnieść ZA nagra d,: .. 
Widzewska 90 m. 6. 471-3-2 

Zaglnęla iuczka mala, bronzo
wa, podobna do wiewiórki. 

I 
Proszę odprowadzić za dobrą na
grodą D!I Nawro1. 17 do ka.wiar-
ni. 478-3-1~ 

ZOOO rb. do umieszczenia na 

I pierwszy nwner hypotekl. 
! ~lllIUSZl\. 11 m 13 490-3-t 

3000 rb. - 4000 1"1). do odl1a
I nla na I numer hypotekl. 
II Oterty w Adminlstra.cyi "Rozwo-

ju" pod 3000 lub 4000 rb. 
~40-3śs2 

\ Zagubione dokumenty. 
Leon TI'ybuchow~ki zgubll I\:ar

tę od pas~portll, wydan'l z ple· , 
klIrni Llplńsk el{o. 480-1 
L eon PSlltulskl zagubll kllr~ę od 

paszpor'u, wydaną z flIbryki 
Rozenblatta. 483-1 
M arya Pospieszyl zagubiła 

Apteka Mii,lera w Łodzi. 
Skł . .Rl. L. Spies8 i Syn, War
szawa 2459-6-4 

Dr ne ogłoszen·!. ! nistracJI ~Ro!':woiu". 484-3-1 
Ił pl:aszcz mlkolaJewskl na eikach 

I kolnierz z wydry, zaraz do A' A I A' Meble z 3 pokojów sprzed&1llll. Wiadomość ul. Sre-

kartę od paszportu, wyd .. u~ 
z fabryki Karola Eiserta. 49131 

FREBLANKA 
z dobreml świadectwami potrze
bn" na kilka godzin d~lennle. 
19l~lZl!.Ć się na Glówna, 1i 59, 
m. 7, od 10-12 rano lub od 4.-6 
po pał. 238 -3-1 

rtatrzeżenie. Zllgiuąl d. 16/1 
r. b. weksel na rb. 50, z wysta
wienia R. Rlchtara. platny 1 ma· 
Ja ]910 r. w Pnbi&nlcaeh u Teo
fila Dietricha przy ul Zamkowej 
1& 350 żyrIInci: TeJfil Dlętrlch 
i J. Bobł\kowskl. Ostrzegam przed 
nabyciom wyżej wymienionego, 
~dyż takowy strllclZ SW01ą wutoŚć. I 

239 B·1 R. RiQhter. 

lokomubile 
34- 48 koni na 1:amlanę do sprze· 
danIa, będące w ruchu. Są do 
o belnen ill: Ra.dogoszaz, ul Hans
lerl\ Nz fi 242 3-l 

Dobra 
prasowaczka 

Jest n/ltychmił\st poszukiwana 
dorrasowanta kołnierzyków, man 
kle 'ów I koszul męs'.tI~h. Mader
o·styc.i!ll!\ pulIliII. .Progreas·, ul. 
Promeuada 1i ~O. 24,1-3-1 

• • • sprzedam bArdzo ta dnla]f 79 w sklepie. 488,Sp1 
nio. Nawrot 38 m 12 305-12 l) I piWiarnIa do sprzedania z po-

A A Potrzebne są zaraz zdolne l wodu zupelnego Wyjll.zdu, 12 
• • panny I uc:t;enlce do pra- ; lat egzy&tu;ąC6 w tom mlelscu. 

cownl sukIen. Ul. Brzezińska Ji 3 Adres w Adminis~r&cJi .Roz-
III lll~tro. 4514-3-2 woju". 486-3-1 

A Do sprzedania willa pałaeyk przysposabiaUl do róznycll 8zkM, 
• o lil pokoll\Ch, pod Łodzią, daję korepetycye wszelkich 

w pięknem położeniu, urocze le~- l przedmiotów. DlugolE'tnla llrak
nl8ko, woda i lasek bliziutko. tyka. Chlubne swiadectwa. Prze-
Cena ]0,000 rubli. Bliższa wla. l jazd 12 m. 10. 47683w1 , 
domość w kIIncelaryi rejenta Mo· 
gilnickiego u S. Basińskiego. 

282-- 6-6 

Aparat kinemAtograficzuy wrllz 
z w8zelklemi dodatkami na 

światło sztuczne I elęktryczne do 
sprzedania. Wlo.domośc w handlu 
wIn W-go J . KwilIsowskiego. ul 
StaTo-Zarzewska 39 473- 3-2 

8 l' 1' c'6:a na gumach d·o eprze
dama. Widzew ska 39. pral

nia 467-3-2 

PianinO piękne krązowtl z mo
der~torem jest do sprzedania. 

Wolb ' r ska 42 m. 15 4,72 3-2 

Potrzebna zUolna panna do skle· ! 
pu galanterYjnego dubrze wla· 

dająca językiem niemieckim i pol
skim. Pierwszeństwo mllj~ znllja,
ce juŻ t/} branżę. Oferty llroszę 
skbdac w Admlnlstl'acyl ~Ro2.wO 
ju" pod "Zdolna"_ 469-3-2 

OlgA Aldwaser zagublla kartę 
od paszportu, wydana z fa

bryki Martin I Zamek. 470-9 -2 
WIktoryl Klemczak zaglnęta 

karta od paszportu, wydana 
z fabryki Teltelbauma. 1j82~3-1 

Z aglnąl kwit od pl\SlIportu na 
imię StanisJawy POdkollilskiej . 

wytiany z fabrvkl Naftalina 493 
Z aglDęlB karta. od pas:.wortu, 

wydana z fabryki Alhlrt, 
Rousseau i Comp na l'll i'J Wła
dysbwa Gabrycb. 477-3-1 
zaginęla karLa od pAszportu ua 

imię Maryan& P iętki, v-ydanl\ 
z rab/yJ'1 SZl\i Ro~enblatt!l.. 4940 l 
zaglUa,l kwit. od paszportu, wy-' 

dany z fabryki Geyera na Imię 
Pelagii i Wladyslawa HarHer. 

4ró-3-2 
Z II1!IEllIl paszport na imIę Karola 

Kamińskiego, wydany z War-
szawy. 4G6 - 3-2 

Do sprzedaal A skldp kolonialno 
dy8tryb uCYJny. Benedyktll 31. 

418-4-4 

DObJ:ll. krawcowa poszukUje ro· 
boty w domach prywlltnych. 

Ul Przejazd 14 m. -6. 4853'1. 

Potl'zeony zdrowy I silny por
tyer, umiejący c7.ytać I pisać. 

Zgla~zać się: Karolew, zaklad 
ogrodniczy E. Gundelach dQ 8 ·ej 
rano I od 11/, do 3 po południU. 

468-2-2 

, Z agmęla Karta 011 pa8zportu, 
wydana z fabryki Gl'obmana 

na imię Heleny Duszkiewicz. 
436-3-3 

F,auCUll~a ma Kilka goozlU 
przedpołudniowych wolnych. 

Wiadłlmos6 ulica Srednia ~ 30 
m 7 4:l4 32 

J e~\ .10 WYPoilyctenia 6,OuO rb 
na pierWllzy nu >ner bypotekl 

l1a 8 proc bez żadnego posred
nictwa. Wladomośil w .ROlWOjU·. 

U9-a-2 

P0l.Ule~l;Ci.eUle dla przyzwoitej 
panltlnki. Pailska 67 m. 23. 

460- 3-2 

PauieUil:a pOSZUKUJe Z!\JęClIl w 
sklepia lub do dzieci li szy

ciem. o far ty pod lit. "Z. B" 
451-2-2 

P-rZY.Jmule 81~ cobuty w zakres 
stolarstl'ia wchodzące, lak rów· 

nież warsztaty do sprzedllnla. -
Pańska 43. 4..50-3-2 

Zl\glllął paszport, wydauy z 0011-
gistratu m. GostyninA, gubernIl 

w&rs~!l.wsklej, na Imię PawIa 
Stokfisza. 435-3-3 

\ Z agluęlA klit ta od paszportu na 
imię Józefa Wnukiewieza, wy

dana z flIbryki Sehwalkerta. r.n 
Z 11gmąt /Jaszport na Imię Mlclla

h\ WOJicZlI.kA, wydany z gmi
ny Zborów, gubeIllll kaliskieJ. 

~61-a-2 
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bulion w kos ·kach po 4 kop. 
Ma~towe odzuac6a się znakomitym, naturalnym smakiem bulionowym. Używa się go jak wszelkie 

rosoly, które się na każdy inny sposób domowy sporząd 'a, jako bulion do picia, rosoty 
i do polepszenia zup, sosów, jarzyn 1 t. d. Za' zwyczajne;u-polaniem wrz<}cą wodą 

wyt.laJe pojedyńczd. JlOstka wielką liliźankę smacznego bulionu. 

Do nabycia w składach towarów kolonialnych, delikatesów i t. p. 
Tylko prawdziwy z nazwą MAGGI i mał·ką ochronną "krzyż·gwiazda". Kosłyumy dla Pań i 

Panów. - Domina we 
wszystkich kolorach 

oraz czerwone i lilio-n61ne ZebranIe Na korzyió kasy wdów I sierot 

U. . . i NOC POD BIEGUNEM. we. - Fraki do wy

najęcia. Cz.tankow Tooourzysf{tlu Krzeroienia Osooiatv Taką nazwę nosić będzie 
orlhędzi 0 się w nied zielę, dnia 30 stycznia r. b' j o god7inie 
4~Aj po pdllllniu, w lokalu Praco vmików Handlowych, ulica 
Dlugi.! .l\il 4·5. 

Porl~dek dzif\nny: 
l) Zagajenie. Wybór przewodniczącego; 
2) Sprawozdanie Zarządu: 

a) seli cyi czy t.eln ianej , 
b) sekcyi ulliwersJtetu powszechnego, 
CI sekCji 7.argonolveJ; 

il) Sprawozdan e kaso w i preliminl\l''\ hudżetu; 
4) Prulokul komisy i rewizJjnt'lj; 
5) Wybory członków Zarządu i komisyi rewizyjnej; 
6) Pro ekty i w nioski. 
W r zie nieprzybycia wymagalnej liczby członków, 

WIELKI BAL MASKOWY 
, urządzony przez Stowauyszenie Kom1wojażerów 1.. O. H 1'. 

w dniu 29 b. m. w Sali Kancertowej (Dzielna 18). 
Na balu tym będą pl'zyzDllne cenne nagrody za najoryglnal

nlejaze kostyumy - damski i męski. 
Bilety można nabywać w kancela.ryi (Mlkolajewska 3/5), od 

10-12 i od 4-8 wlecz ~05-3 

Towarzystwo abstynentów "Przyszłość" 
urządza w sa.li kolejarzy przy ulicy WiJzewskiej .:Ni 73, 

w sobotę, d. 29 b. m. () godzinie 8-ej wieczorem 
II 

'e a 

I ![!~t~~!~~!~~~el ~ 
-rb. nau od ! 

otrzyma, kto przyprowadzi psa 
~Leo~ do portyera domu Tow. 
Akc. I. K. Poznańskiego przy ul. 
Cellleloll\nej I Drugiej, 2:łO · 3-2 

zebriluie ogólne w drugim terminie odbędzie si~ za dwa 
tygodnie, t. j. 13-go lutego, i będzie walne bez względu !AIIECZIIĄ 
na ilosć obecnych. Clonkowie, którzy zaproslenia nie otrzy- Z urozmallc . nym pWl'ogramem. 

229 
Nauczycielka 

polka, wla.daill,ca językami; tran· 
cuskim, rOSYJskim I nIemieckim
poszukuje lekcyl. Przygotowuje 
(to szkól; udziela korepetycyi. 
Ofer~y proszę skłGd~c wadmln. 
. Rf)l,wO u~ pod 7, 7, N6~-d O 

mali mogą reklamuwać w biurze T. K. O., Zawadzka 17, Bilety (po 75 i 50 k.) nabywać można w aptekach: p . Cha 
w S f\ hotę i9 b. m., od godz. 6 do 8 wlecz. i w niedzielę I remzy (Srednia 10), Glur'howskit'go (Dzielna 4), oraz w lo 
30 b. m, od godz. 1.0 du 12 7,rana. 2l2-2 kalu Tow. "Przyszłość" (Konsta,ntynowska 5), od 8-10 w. 

Instytut języków nowozyłnych D-ra KU· M 
NajzDakomit81Y i największy za' ład w miejscu dla nauki języków. 

Ażeby dać możność wszystkim, intere.':lUhcym się nauką języków nowożytnych, poznania metody, zastosowanej w Instytucie 
D .. ra. Kummera, udzielone będą bezpłatne i do niczego nie zobowiązująre , 511 

LEKCYE 227'3~ 
w jfJzykach: rosyjskim, polskim, niemieckim, francuskim i angielskim w dniach następujących: 

I niemiecki I rosyjskI I polski I angielski francuski 
DL1\ f_p!.:o::..::cz=ą~t=ka::!.ją~c:'!..y-=ch:..,----+I w=-c::zw:.:;:.::aTrt:.::e:=-k ..:..4-~5 .!...po.::cp~o;.::t.-+I-=w=-=:śr~o.;:-dę~8~9~w=-i:-:-ec:-:z.~'-:W:-P,=,i;'!'ąt,:-,e-;=k~7;;--8~_w=i:.;-e.=cz:..:.. -+' =w~p~ią;.:.te:;=k:.:;2:-;-1 /f-~ ~3;-;1!7/ 2:P:P-.:..., -7+,~w-=-=c~z-w;:. -a::r-:;te~k~5=:~6;P;O~P--:O;:I~. I 
P1\f{ \ zaawansowanych I w sobotę 5-6 po pał. I w piątek 6-7 wiecz. I w piątek 8-9 wiecz. I w sobotę 2!.b 3 1/. pp. I w sobotę 6-7 po pał. I 
DL1\ , początkUjących I w czwartek 8 9 w. I w środę 9 10 wiećz. I w pi&tek 9 10 wiecz. I w piątek 8-9 wiecz. I w czwartek 9-10 w. I 

P1\NÓW \ zaawansowanych 'w piątek 8-9 wiecz. 'w piątek 8-9 wiecz. 1 w sobotę 9-10 wiecz. I w niedzielę 12-1 pp. I w CZ\\13f-tek 7-8 \\1 • . I 
Zapisy 

pO Odb!rtl~hi:r~~~na~~~ ~~~~!l~Chk;:~lł:ri: Imtytuiu i~lYkÓW nowolytonb D-fa KUMMEHA, Połu~niowa ], w tO~li. 

Związek Ogrodników Łódzkich 
ma zaszczyt prosić swych czronków oraz gości przez nich 
wprowadzonl ch - na 

wieczornicę z tańcami 
która odbędzi8 się dnia 29· go b. m., w lokalu własny tli 
zgrom. rZo źllIków ll1'Zy ul. M lsza ~ 46). - (Tramwaj 8-ka 
do mie :sca oraz 6-ka). - Program zabawy uroz:maicony. 
Początek o godz. 9 wlecz. - Kwiaty i bufet na miejscu) 
przy wejŚCiU na salę wymagane będą zaproszenia. 
20~ Z poważl!.nlem Zarząd. 

Pracovvnik biurovvy 
chrześcijanin, władający polskim, rosyjskim i nie 
mieckim, poszukiwany do większej fabryki na 
prowincyi. Oferty w trzech językach 3 odpisami 
świadectw, podaniem referencyi i wymaganego 
wynagrodzenia - adresować: Nowo - Radomsk, 
skrzynka pocztowa Nr. 14. 216-3-3 

Redal,tor odpowiedzialny St. l.ąpiński. 

gwJ!M§ 

Wygubiam radykalnie 

== KURZAJKI ~ 
Piotrkowska 132 m. II. 

Przyjmuje ud 10-12 rano I od 
6 - 8 wieczorem. 258920 

WWJ 

D oświadczony korepetytor przy· 
spasabIl!. do wszystkich klas 

~imnazyum. oraz na św " adectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, m. 1 od 
g. 7-8 1545 

•• 1 , 1±A*M 

I 
Ból głowy i MiDr~n,# 

Mig;;~l~~N~~U;~sin 
I Bezwarnnkowo pewny i nie-I 

SZkodliwy roślInny 8ro,iek. Zą . 
dać w apteKach l skI. aptecz 
tylko oryginaln,ch prosz-

. ków po IL szt· - Pudelko 
1.20 k. G akt Tuw. Akc. li 
L Sllie ą8 I 'in 27{j'rIOO~ 

#Fet 

lor~spondant lub kor~splndent a 
potrzebni do dużego biura w Warszawie R&fiedancl milszą dosko. 
nale wladt.ć niemieckim, gdyż głównie w tym Języku pracowa'~ Im 
wJP~dnj~, powian.1 jednak także nieźle korespondować po olsku 
i mozllwle po rOSYJsku. Wymagane też pisanie na. maszynie. S&eno· 
Ilra~1I pożąd!l~a - WlasDoręczne wyczerpujące ofarty we wszystklcb 
posladali}'ch Językach, z kopiami śwladećtw. fotograftią, która będzie 
zwrócon~. I podanIem wymauanej pensyloraz terml na wstąpienia pod 

adre8em: G. F. H. Poste Resfanłe Warszawa. 240-3 -1 

11. • •• 
Dozór Bó:tnic' ny Okręgu Łódzkiego SI 

podale do wiadomości, że CZ,DDOścl repartycyj składki ." 
gminnei I szkolnej D& rok bleż~cy ukończone zostllly 

OSClby ZAinteresowane, w ciągu dwóch tygodni, llcząc 
od daty niniejSzego ogłoózenla. mOIll\ takowy rozkład 
przeglądać codz!ennle w biurze Gminy Zydowskiej (Nowy 
Rynek Ni 6) I przedsta wlali swoje reklamacya. Po upIy· 
wie wyżej wymienionego terminu , żadne reklamacye, ty 
czące sIę składki gminnej I szkolnej nie będ" uw~ględ 
olane 

Łódt, dnia 12/25 styeznia 1910 r. 236-3-1 

B~5~~~~~~.·~· ••• ~I~~'I.~I.~~. 
w UoczDi "Rozwoju". Przejazd XI 8. Wyd9.WC& W. Cząje •• ki. 
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